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Zcskłacly P rze m ys łu  T łu szczo w e g o  
S O le fa rs k ie g o  „U  n i o ra" J; G d y n ia
Wyrób tłuszczów i olejów roślinnych z surowca egzotycznego, za­
morskiego i krajowego, jako to : ------------------------------------------------ -----:—

p a lm o w e g o  — k o k o s o w e g o  — s e z a m o w e g o  — r z e p a k o w e g o  
— ln ia n e g o ,  o r a z  pokostu E K S P O R T  M A K U C H Ó W

A d re s  d ła  l i s tó w :  Gdynia,  sk rzy n k a  p o c z t .  125 — Adres  d la  p r z e s y ł e k  wag onowyc h:  
Gdynia -Port ,  s t r o n a  p ó łn o c n a ,  b o c z n ic a  w ła s n a  — A d re s  dla d e p e s z :  O lejarn ia  Gdynia

^elefora: 2 9 4 1  C e n tra la  Telefon: 2941  C e n tra la

ADAM TOMASZEWSKI
NOWOCZESNA ORGANIZACJA URZĄDZEŃ BIUROWYCH

G D Y N I A
* U L I C A  Ś W I Ę T O J A Ń S K A

(W  dom u gdzie Izb a  P rzem . - H andl.)

KONTA BANKOW E: KOMUN. KASA, 
. OSZCZĘDNOŚCI GDYNIA*

P. K. O. POZNAŃ NE. 212.758 
T E L E F O N  NR. 1055

OBROTOWO

Hurtowy i detaliczny skład 
papieru, materjałów piśmien­
nych i artykułów biurowych.

Księgowość przebitkowa

Powiększywszy zakres dzia­
łania, zaopatrzyłem skład 
swój w duży wybór towaru.

Dostawy do urzędów i biur 
po niskich cenach.

Korzystne z'ródło zakupu dla 
odsprzedawców.

B I U R O  B U C H A  L T E R Y J N O - R E  W I Z Y J N E
M. PacoszyAskiego ^ 7
ul. Abrahama 9, dom Marsz ała — T e flo n  nr. 1294 

Sporzgazanie i analiza bilansów. Reorganizacja rajonaiizacja księgowości. 
Prowadzenie księgowości w ab*. - im encie
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| L e o n a rd  H y b ie h o w  j
Zaprzysiężony przez Izbę Przemysłowo-Handlową w Gdyni rzeczoznawca a 
od wagi, miary i ilości towarów. Zaprzysiężony próbobiorca

1 G e ly ra io -P o rł -  Tel. 1 5 -2 4  jj

Feliks  G uziew ścz
Zaprzysiężony przez Izbę Przemysłowo-Handlową w Gdyni rzeczoznawca 
wagi, miary i ilości towarów. Zaprzysiężony próbobiorca.

G dynics -  Tel. 1 0 -2 5

B I U R O  B U D O W L A N E  
F. SKĄPSKI i S-ka, SNŻYN1EROWSE Sp. Akc.

Tel. 1746-1744 G D Y N I A  ul. P o rto w a  
W ykonuje w szelk ie  ro b o ty  w ch o d zące  w  z a k re s  BUDOWNICTWA

DRUKI U NAS W Y K O N A N E  
i NIE SĄ DROGIE!

a pozatem wykonujemy je starannie, gustow- 
j|§ | nie i według wszelkich najnowszych wymagań 

jćftw h. i techniki drukarskiej
111 Dlatego prosimy zwracać się do nas z całem fili 11 zaufaniem w razie zapotrzebowania na druki

i zlecić nam ich wykonanie. ^
U l i  IIIIUIIIIHIIIl SpecjjaSność: d z ie ła  i m aso w e  n a k ła d y  r?

Z A K Ł A D Y  G R A F IC ZN E  | 
BO LESŁAW A S Z C Z U K I

I WĄBRZEŹNO-POMORZE 
1 MICKIEWICZA 1 -  TEL. 80



WYCHODZI 3 RAZY W MIESIĄCU

ROK II. G D Y N IA ,  dnia 12 listopada 1933 NR. 3 0

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni
Referat Prasowy, ul. Świętojańska, tel. 1 643. 

PRENUMERATA: w kraju kwartalnie 3 zł., zagranicę 5 zł.
Konto P. K. O. Nr. 204.415 Cennik ogłoszeń wysyła się na żgdanie.

PRZEDRUK D O ZW O LO N Y  Z A  PODANIEM ŹRÓDŁA

T R E Ś Ć :
ZAGADNIENIE UPRZEMYSŁOWIENIA PORTU GDYŃSKIEGO — Józef Kawczyński 

ZJAZD ZWIĄZKU IZB PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH 

BILANS HANDLOWY POLSKI NA PAŹDZIERNIK 

SYTUACJA W ŻEGLUDZE MORSKIEJ

WIADOMOŚCI Z GDYNI
Przyjazd Dyrektora Departamentu Morskiego 
Zebranie Tymczasowej Rady Portu
Rucli statków w porcie gdyńskim w miesiącu październiku 
Rekordowy ojarót towarów za miesiąc październik 
Prace nad rozbudową portu w październiku 
Ustawa o pracy robotników portowych w Gdyni 
Arbitraż w przemyśle budowlanym w Gdyni
Możliwości połączenia okrętowego międzv Gdynią a Leningradem 
Transport fosforytów z Murmańska do Gdyni 
Sprawozdanie frachtowe za miesiąc październik 
Zainteresowanie zagranicy portem rybackim w Gdyni 
Przyjazd wycieczki urzędników M. S. Z. do Gdyni

Z PORTU GDAŃSKIEGO
Nowa taryfa portowa w Gdańsku
Gdańscy eksporterzy drzewni o konkurencji Gdyni

ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW

Nakładem Izby Przem.-Handlowej w Gdyni. — Redaktor odpow. Józef Kunert L. S. O
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SPRAWY KOMUNIKACYJNE
Projekt reformy taryfy osobowej P. K. P.

W YSTAWY I TARGI
Polska wystawa ruchoma w Egipcie i Palestynie 
Wystawa opakowań w Warszawie

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE
Stosunki z Australją
Towary eksportowe do Konga
Możliwości zbytu fryzów dębowych w Hola od ji
Perspektywy eksportu polskiej dziczyzny do Holandji
Firmy zag*raniczne, poszukujące kontaktu z eksporterami polskimi
Zalecenie Państwowego Instytutu Eksportowego

WIADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE
Rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie zakazu przywozu niektó­

rych towarów 
Utrudnienia w przywozie jaj do Hiszpanji 
Zmiana przepisów importowych na Łotwie 
Ochrona eksportu towarowego w Niemczech 
Ograniczenia przywozu zbóż w Belgji 
Rozporządzenie o prawie celnem
Pobór podatku dochodego od eksporterów zagranicznych w Kanadzie 
Zmianą dotychczasowych przepisów przy imporcie towarów z Argentyn\

USTAW ODAWSTWO
Nowy Kodeks Handlowy 
Kodeks zobowiązań

REJESTR HANDLOWY 
ODEZWA ZWIĄZKU TOWARZYSTW KUPIECKICH NA POMORZU 
KOMUNIKATY I INFORMACJE

Propaganda spożycia ryb w Pomeranji
PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU

Port rybacki w Gdyni w pełni swego rozwoju 
Kronika.

KUPUJ WYROBY KRAJOWE!
Pamięiaj, że każdy grosz wydany na towar za­

graniczny pogłębia kryzys, zwiększa bezrobocie! 

Wszelkich informacyj dotyczących krajowych 

ź r ó d e ł  z a k u p u  u d z i e l a  o d w r o t n i e :

Szba Przemysłowo » Handlowa
w  G d y n i
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JÓZEF KAWCZYn SKI.

Zagadnienie uprzemysłowienia portu
gdyńskiego.

i .
D otychczasow e zabiegi i s ta ra n ia  Rządu, sam orządu  oraz za in te ­

reso w an y ch  sfer gospodarczych  o b raca ły  się w  zak resie  sp raw  p o rto ­
w y ch  około zagadn ien ia  hand low ego  ro zw o ju  p o rtu  gdyńskiego . 
W  ty m  w zględzie  posu n ę ła  się a k c ja  w ym ien ionych  czynników  ta k  
dalece, że częściow o zosta ły  ju ż  stw orzone podstaw y  d la  handlow ego 
ro zw o ju  p o r tu , a  częściow o w y jaśn io n o  i d e fin ity w n ie  uzasadniono 
w a ru n k i, n iezbędne  d la  tego  rozw oju . P rob lem y , dotyczące p o r tu , raz  
ja k o  m ie jsca  sp raw nego  p rz e ła d u n k u  tow arów , a n astęp n ie  ja k o  w ie l­
k iego  cen trum  d la  h a n d lu  im portow ego i eksportow ego , o raz d la h u r ­
tow ej d y s try b u c ji  towarów., zosta ły  naśw ietlone  z ta k  wielu, stron , 
że n a  te j p rac y  m ogą w szystk ie  m ia ro d a jn e  czynn ik i oprzeć dalszą 
sw o ją  ak c ję , zm ie rza jącą  do hand low ego  ro zw o ju  po rtu .

Z agadnien ie  up rzem ysłow ien ia  p o r tu  gdyńsk iego  leży ty m c z a ­
sem  p raw ie  że odłogiem . N asza l i te ra tu ra  gospodarcza p rob lem u  tego 
dotychczas n ie w y ja śn iła . R ów nież odnośny k o n k u rs  In sty tu tu  B ał­
tyck iego  n ie  da ł oczek iw anych  w yn ików , je s t  to sp raw a  w dalszym  
ciągu  d la  ekonom istów  o tw arta .

T rudności w w y ja śn ie n iu  zagadn ien ia  p o leg a ją  n a  tem , że nie 
w y s ta rc z a  tu  znajom ość gałęzi p rzem ysłow ych , rep rezen to w an y ch  w 
in n y ch  po rtach . W  naszych  w aru n k ach  m ogłoby k op jow an ie  za g ra n i­
cznych  w zorów  okazać się  w  w ie lu  w y p ad k ach  niecelow em .

K onieczne je s t  tu  n a jp ie rw  usta len ie , ja k ie  now e ro d za je  p rz e ­
m y słu  m ogą się w  p o rc ie  ro zw ijać  w  'zw iązku z ogólnem , stopniow em  
i  w yraźnem  p rzestaw ian iem  się naszego życia  gospodarczego n a  w spó ł­
p rac ę  z p o rtem  i posług iw an ie  się d rogą  m orską  w  .stosunkach z z a ­
g ran icą. W  odn iesien iu  na to m ias t do p rzem ysłu , rep rezen tow anego  
ju ż  w  k ra ju , n ieodzow ne je s t  s tw ierdzen ie , czy tw orzen ie  go w p o r­
cie m e  będzie  szkodliw e d la  p rzed sięb io rs tw  ju ż  is tn ie jący ch , w zg lę ­
dn ie  też, że um ie jscow ien ie  danego p rzem y słu  w  porcie  je s t  gospo­
darczo  b a rd z e j uzasadn ione  i k o rzy s tn ie jsze  d la  całości naszego życia  
gospodarczego, n iż  dalsze jeg o  p ro w ad zen ie  w  głębi k ra ju . Z rozum ia­
łą  je s t  rzeczą, że tw orzen ie  w  po rc ie  p rzem ysłów , ju ż  n a  lądzie  r e p re ­
zen tow anych , w yw ołać m oże k o liz ję  in te resów  gospodarczych  pow aż­
ny ch  odłam ów  o b yw ate li państw a, a zarazem  tak że  ostrą  k ry ty k ę  od­
nośnych  poczynań  czynn ików  portow ych .

S praw ę u tru d n ia  jeszcze  i ta  okoliczność, że w  odróżn ien iu  do 
s ta ry c h  p o rtó w  n ie  m ożem y j e j  pozostaw ić  flu idom  sam o rzu tn e j ew o­
lu c ji. P oprostu  n iem a n a  to czasu. Z ba rdzo  w ażn y ch  p rzy c z y n  pow ­
tórzyć się tu pow inno  z jaw isko , ja k ie  m iało ju ż  m iejsce, w zg lędn ie  też 
obecnie jeszcze  trw a  w  sto sunku  do n a s ta w ia n ia  życia  gospodarczego 
na  now e p ro b lem y  m orskie. Z decydow ana a k c ja  obecnego R ządu  
w  zak resie  ro zbudow y  p o rtu  i p o lsk ie j f lo ty  h an d lo w e j zdopingow ała 
iy c ie  gospodarcze do p rzy sp ieszen ia  p rocesu  reo rg an izacy jn eg o  i w y ­
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doby ła  z niego pow ażne siły  i ś ro d k i d la  p o p a rc ia  rządow ych  p lan ó w  
m orskich . T ak  sanno ii obecnie odnośnie do sp ra w y  up rzem ysłow ien ia  
p o r tu  gdyńskiego  n ieodzow nie p o trz e b n y  będzie  jasn o  ok reślony  
i zdecydow any  p ro g ra m  czynn ików  m ia ro d a jn y ch , kon ieczna  tu  b ę ­
dzie celow a akc  ja  z góry.

Z w lekan ie  z re a liz a c ją  tego zagadn ien ia  b y ło b y  w  dz isie jszych  
stosunkach  d la  p o r tu  naszego szkodliw e. N ależy  tu  bow iem  w ziąć  pod  
uw agę, że w alka , w y p o w ied z ian a  G dyn i p rzez  p o r ty  n iem ieck ie  i T ry -  
je s t, k r y je  w  sob ie  duże n iebezp ieczeństw o d la  p rzysz łego  rozw oju  
p o r tu  gdyńskiego . O sta tn ia  rów nież  um ow a po łsko -gdańska  w yw oła ła  
pow ażne o s łab ien ie  n as ta w ie n ia  p rogdyńsk iego . P o d jęc ie  i z rea lizo ­
w an ie  n a tom iast zag ad n ien ia  up rzem y sło w ien a  p o r tu  gdyńsk iego  b ę ­
dzie z je d n e j  s tro n y  doskonałym  sposobem  w zbudzen ia  now ej fali za­
in te reso w an ia  d la  G dyni, a z d ru g ie j  sku tecznym  środk iem  d la  zap ew ­
n ien ia  po rto w i dalszego rozw oju . M ożem y p rze to  stw ierdzić , że w y ­
ja śn ie n ie  om aw ianego tu  zag adn ien ia  je s t  nakazem  chw ili.

II.
N a jw a ż n ie jsz e  ro d za je  p rzem y słu  portow ego  są:
A. G ru p a  p rzem y słu  b u d o w y  okrętów . T u  należą:
1) stocznie d la  b udow y  now ych  okrętów , dok i d la  b u d o w y  m n ie j­

szych s ta tk ó w  i n a p ra w y  o k rę tów  oraz stocznie d la  b udow y  lodzi, 
m o to rów ek  i ku trów .

2) p rzed s ięb io rs tw a  uboczne, j a k  k u źn ie  i s to la rn ie  okrętow e, 
p rzed s ięb io rs tw a  in s ta la c y jn e , m odelarn ie , to k arn ie , w y tw ó rn ie  p łó t­
n a  żaglow ego i sp rzę tu  okrętow ego.

3) odlew nie, fa b ry k i m aszyn  i fa rb  okrętow ych .
B. P rzem ysł, p ro d u k u ją c y  z surow ców  k ra jo w y c h , m orsk ich  i zam or­

sk ich  n a  ek sp o rt i im port. N ależą tu :
1) P rzem y sł spożyw czy : a) łu szczarn ie  ry ż u  i m ły n y  zbożowe.

b) w y tw ó rn ie  w ódek  ekspo rtow ych , b ro w a ry  d la  p iw a  eksportow ego,
c) w y tw ó rn ie  konserw  m ięsnych , ow ocow ych, w arzy w n y ch  i m lecz­
nych , p rzeznaczonych  n a  ek sp o rt i ap ro w izac ję  ok rętów , d) p rzem y sł 
ry b n y : śledziow y, fa b ry k i konserw  ry b n y ch , w ędzarn ie , e) fa b ry k i 
w y tw o ró w  cukrow ych , f) fa b ry k i k ak ao  i m asła  kakaow ego.

2) F a b ry k i chem iczne d la  p rze tw o ró w  i p re p a ra tó w  sp iry tu so ­
w ych  i w y tw ó rn ie  ek spo rtow ych  a rty k u łó w  kosm etycznych .

3) o le ja rn ie  d la  w y tłac z a n ia  o le jów  ro ślinnych  i p rze tw ó rn ie  ole- 
j ów m in e ra ln y  cli.

C. G ru p a  t. zw. p rzem y słu  handlow ego. T u  należą  np.:
1) p a la rn ie  kaw y ,
2) so rtow nie  to w aró w  k o lo n ja ln y c h  i d ro g e ry jn y c h  i u rząd ze ­

n ia  d la  ich  m ięszania , fa rbow an ia , znak o w an ia  itp.,
3) sortow nie, su szarn ie  i oczyszczarn ie  owoców,
4) p rze tw ó rn ie  je lit ,
5) p rzed s ięb io rs tw a  d la  so rtow an ia  i c ięcia złom u żelaza o raz  

ro zb ió rk i s ta ry c h  okrętów .
D w ie  osta tn ie  g ru p y  (B. i C.) stanow ić m ogą podstaw ę do całego 

szeregu  p rzed s ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  ubocznych  i pom ocniczych.
I tak :
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1) Ł uszczarn ie  i p rzem y sł ry b n y  d la  w y tw ó rn i p aszy  treśc iw ej, 
m ły n y  d la  p ie k a rn i ch leba  okrętow ego  i sucharów , o le ja rn ie  
d la  f a b ry k  m arg a ry n y ,

2) p rzem ysłem  pom ocniczym , o p arty m : a) o su row iec k ra jo w y  
są n p .: fa b ry k i beczek  d la  śledzi, sk rz y ń  d la  owoców i ry b  w ę ­
dzonych, k a rto n ó w  d la  owoców  i a rty k u łó w  k o lo n ja ln y ch ,

b) o su row iec  im p o rto w an y  rów nież d la  p rocesu  u sz la c h e tn ia ją ­
cego: w y tw ó rn ie  ob ręczy  do beczek, p uszek  do konserw , k a n is tró w  d la  
sp iry tu su  eksportow ego  itp .

III.
W  pow yższem  zestaw ien iu  m am y p rzew ażn ie  typow o  po rtow e ro ­

d z a je  p rzem ysłów , Mimo to- je d n a k  p ew n a  ich część je s t  ju ż  re p re z e n ­
to w an a  w  k ra ju . To też w  w y p ad k a c h  u ja w n ie n ia  in ic ja ty w y  w k ie ­
ru n k u  k reo w a n ia  tak ich  p rzed s ięb io rs tw  n a  te re n ie  p o r tu  w skazanem  
b y ło b y  p rzep ro w ad zen ie  b ad a ń  n ad  celow ością p o w stan ia  ich  w  p o r ­
cie. O strożność tu  p o d y k to w an a  je s t  n ie ty lk o  w zględam i n a  p o trzeb ę  
och rony  ju ż  is tn ie ją cy c h  p laców ek  gospodarczych , ale  rów nież z u w a ­
gi n a  konieczność s tw orzen ia  d la  p rzem ysłow ych  p rzed s ięb io rs tw  p o r­
tow ych, p rz y n a jm n ie j  w  k ilk u le tn ie j  p o czą tk o w ej ich  fazie  rozw o ju , 
sp ec ja ln ie  s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  p ra c y  i egzystencji. G ospodar­
cza o p in ja  pub liczna  n iew ą tp liw ie  z a ak c e p tu je  wiszelkie udogodn ie­
n ia  d la  p rzem y słu  portow ego , jeże li celow ość k a ż d e j b ra n ż y  tego p rz e ­
m ysłu  będzie  oczyw ista  i je ż e li p rzez  pow stan ie  no w ej p laców k i p rz e ­
m ysłow ej w  po rc ie  n ie  będ ą  narażo n e  in te re sy  gospodarcze innych  
ośrodków  lub  p rzedsięb io rstw .

Z agadnien ie  up rzem y sło w ien ia  naszego p o r tu  łączy  się w  p ie rw ­
szym  rzędzie  ze sp raw ą  terenow ą. P o rt, w  obecnych  ram ach  jego  roz ­
budow y, n ie  posiada  p o trzeb n y ch  d la  p rzem ysłu  terenów . N ależy  je  
p rze to  p rzygo tow ać.

W  ty m  w zględzie  m ożliw e są zasadniczo  d w a  w a r ja n ty , a  m iano­
w icie  s tw orzen ie  p ry w a tn e j  spółk i hand low ej d la  dokonan ia  w y k u p u  
terenów , n a d a ją c y ch  się d la  p rzem y słu  i ich u rzą d zen ia  ( te ren y  pod  
C h y lo n ją ), w zględnie  u zy sk an ie  ty ch  te ren ó w  p rzez  P aństw o  d rogą 
w yw łaszczen ia. Do< w łaśc ic ie la  te ren ó w  n a le ż a ło b y  p rzygo tow an ie  te ­
renów  pod  zabudow ę p rzez  p rzep ro w ad zen ie  pom iarów , budow ę do­
jazdów  k o le jo w y ch  i d rogow ych  o raz p rzez  ubezp ieczen ie  nabrzeża. 
T ra n sa k c je  terenow e, dokonyw ane  p rzez  p ry w a tn ą  spó łkę  hand low ą 
d la  celów sp rzed aży  p rzedsięb io rcom  p rzem ysłow ym , m u sia ły b y  l i ­
czyć się z koniecznością  u ła tw ie n ia  k lien tom  n a b y w a n ia  te ren ó w  a za­
razem  dostosow yw ać się do ogólnych  w  tym  w zględzie  zam ierzeń  
czynn ików  m ia ro d a jn y ch . W  w y p a d k u  natom iast, g d y b y  w łaśc ic ie ­
lem te ren ó w  zostało Państw o, n a leża łoby  w y ja śn ić  i zadecydow ać w  
duchu  lo ja ln y m  sp raw ę um ow y d z ie rżaw n ej, b y  dłuższym  okresem  
d z ie rżaw nym  zachęcić p rzem y sł do pow ażn iejszych  in w esjy cy j. Sam o 
p rzez  się rozum ie, że a d m in is tra c ja  p o r tu  w in n a  dokonać po łączen ia  
te ren ó w  p rzem ysłow ych  z p o rtem  za pom ocą rozbudow y t. zw. k a n a łu  
przem ysłow ego.

P oza  tym  podstaw ow ym  w aru n k iem  up rzem ysłow ien ia  naszego 
p o rtu , n ie  m ożna n ie w ysunąć  tu  rów nież  konieczności za in ic jo w an ia
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i p ro w ad zen ia  odpow iedn ie j p o lity k i ze s tro n y  czynn ików  u rzęd o ­
w ych. k tó ra b y  rozw o jow i p rzem y sk i w  p o rc ie  gdyńsk im  sp rz y ja ła . 
D o tychczasow a pom oc, ja k ie j  p rzem y sł p o rto w y  dozna je , w  fo rm ie 
m ożliw ości zw oln ien ia  od pań stw o w y ch  p o d a tk ó w  przem ysłow ego  
i dochodow ego, n ie  je s t  dosta teczną  g w a ra n c ją  opłacalności inw esty - 
c y j, w y m aganych  p rzez  poszczególne b ran że  p rzem ysłow e na te re n ie  
p o rtu . W  w ie lu  w y p ad k ach  pom oc p o d a tk o w a  s tan o w iłab y  je d y n ie  
z ró w n an ie  w a ru n k ó w  p racy , n a p o ty k a n y c h  w  p o rta c h  k o n k u re n c y j­
nych.

N ieodzow ne b y ły b y  pozatem  u ła tw ie n ia  w  dz iedz in ie  celne j  w  p o ­
staci zn iżek  ce lnych  n a  (surowce im portow ane  d la  celów  p rz e tw ó r­
czych w  p o rc ie  i  u ła tw ie n ia  w  obrocie u sz lach e tn ia jący m . W  zak resie  
reg la m e n tac ji tow arów  n a leża ło b y  p rzedsięb io rs tw om  przem ysłow ym  
w  po rc ie  zapew nić  odpow iedn ią  ilość su row ca d la  p ro w ad zen ia  n o r ­
m a ln e j p ro d u k c ji.

P rzem y sł p o rto w y  p ow in ien  cieszyć się sp e c ja ln ą  op ieką  za ró w ­
no P aństw ow ego  In s ty tu tu  E ksportow ego , j a k  i n aszych  p lacó w ek  za­
g ran icznych . jeż e li chodzi o zapew nien ie  m u n a  ry n k a c h  zag ran icz ­
n y ch  tak ic h  k o n ty n g en tó w  ekspo rtow ych , k tó re b y  p racę  i egzy sten cję  
p rze d s ięb io rs tw a  um ożliw iały .

R ów nież w ażnym  czynn ik iem  d la  ro zw o ju  p rzem ysłu  portow ego  
b y ła b y  o d pow iedn ia  p o lity k a  k o le jo w a  w zak resie  tan ich  frach tó w  
k o le jo w y c h  p rz y  p rzew ozie  w  g łąb  k r a ju  w zg lędn ie  też p rz y  tra n z y ­
cie p rze tw o ró w  p rzem ysłow ych , w y p ro d u k o w an y ch  w obręb ie  p o rtu

W reszcie p ro b lem  ro zw o ju  p rzem ysłu  portow ego  p o w in ien  b y ć  
u w zg lęd n ian y  p rz y  rozbudow ie  p o lsk ie j f lo ty  hand low ej oraz p rz y  
tw o rzen iu  reg u la rn y c h  po łączeń  o k rę tow ych  z G dyn i do p o rtó w  ty ch  
ry n k ó w  zagran icznych , k tó re b y  bądźto  do s ta rcza ły  nam  surow ca d la  
p ro d u k c ji  lub  też s tan o w iły  d la  p rzem y słu  po rtow ego  ry n e k  odbiorczy.

S p raw a  up rzem ysłow ien ia  p o r tu  w ym aga, j a k  z pow yższego w i­
dać, ro zp a trz e n ia  i za ła tw ien ia  całego kom pleksu  p rzygo tow aw czych  
p ra c  i w k ra c za  bardzo  pow ażn ie  w  zak res  p o lity k i n aszy ch  reso rtów  
gospodarczych . Ponad to  u p rzy to m n ić  sobie należy , że u p rzem y sło ­
w ien ie  p o rtu  łączy  się z tak iem  sam em  zagadn ien iem  odnośnie do m ia ­
sta  G dyn i i że w ym aga  ono ro zw iązan ia  n a  p la tfo rm ie  p o rozum ien ia  
się rów nież  z ty m  czynn ik iem  w  celu  rów noległego  u w zg lęd n ian ia  in ­
teresów  gospodarczych  m iasta.

Zjazd Związku Izb Przemysłowo-Handlowych.
D n ia  9. bm. o d b y ł się w  W arszaw ie Z jazd  Izb P rzem ysłow o-H an­

dlow ych. Z ram ien ia  n a sze j Izb y  w zięli w  n im  udz ia ł p. w icep rezes 
D r. Sm ołeń i w ic e d y re k to r  Izb y  p. Józef K aw czyński.

N a p o rz ą d k u  dziennym  o b rad  b y ły  sp raw y  n as tę p u jąc e : z ry cza ł­
tow an ie  p o d a tk u  obro tow ego: sp ra w y  u je d n o s ta jn ie n ia  regu lam inów  
sądów  po lubow nych , sp raw a  c lea rin g u  dew izow ego z A rg en ty n ą : zm ia­
n a  opłat, za n adzó r n ad  w yw ozem  -szczeciny; sp raw a  u tw o rzen ia  p rz y  
Z w iązku  Izb K om isji P o rozum iew aw czej Zw iązków  E k sp o rte ró w  A r- 
iy k u ló w  H odow lanych : sp raw y , w y n ik a ją c e  z w y k o n a n ia  t ra k ta tu
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handlow ego z A u s tr ją ;  sp raw a  a u k c y j ow ocow ych; sp raw a  p o tan ien ia  
k re d y tu  w  Polsce; sp ra w y  w ystaw ow e, a m ianow icie  w y staw a  p o rtów  
po lsk ich  w  ro k u  1934 i T arg i M orskie w  G dyn i; sp raw a  opracow an ia  
rozporządzeń  w ykonaw czych  do rozpo rządzen ia  P re z y d e n ta  R. P 
w  sp raw ie  u reg u lo w an ia  ob ro tu  zw ierzę tam i rzeź nenii i w reszcie  spra- 
w a p ro je k tu  rozpo rządzen ia  o o rg an izac ji szko ln ic tw a zaw odow ego.

Ze spraw , sp ec ja ln ie  in te re su jąc y c h  naszą  Izbę, na  uw agę zasłu ­
g u je  sp raw a  a u k c y j ow ocow ych, pow stan ie  k tó ry c h  Z w iązek  Izb uznał 
za celow e, ze w zględu  na  to, że na leżycie  p row adzona a u k c ja  będzie  
s tanow iła  podstaw ę do ro zw o ju  hand low ego  p o rtu , d la  tw o rzen ia  no ­
w ych  reg u la rn y c h  lini j o k rę tow ych  oraz dla uporządkow an ia  stosun­
ków  w h a n d lu  ow ocam i w  k ra ju . Z w iązek Izb w ypow iedz ia ł się poza­
tem  zasadniczo p rzec iw ko  sp ec ja ln y m  p re fe ren c jo m  d la  a u k c y j ow o­
cow ych, jed n a k ż e  uznał za w skazane w w y p ad k ach  pow ażn iejszych  
m w esty cy j k a p ita łu  p ry w a tn eg o  na  te re n ie  p o r tu  gdyńskiego , zastoso­
w an ie  całkow itego  lub  częściowego' zw oln ien ia  od ce lnych  op ła t m a­
n ip u la c y jn y c h  to w a ru  ty ch  hu rto w n ik ó w , k tó rz y  go nabędą  na  k o n ­
cesjonow anych  aukc jach . Z w iązek Izb pozatem  w ypow iedz iał się za 
dopuszczeniem  n a raz ie  obu ty p ó w  a u k c ji, t. j. ty p u  im portesk iego  
i brokoskiego .

Co do zo rgan izow an ia  w y staw  i ta rgów  m orskich , to Z w iązek 
Jzb sp rzeciw ił się rea lizo w an iu  im prez tego ro d za ju  w  m yśl w niosku  
śląsk iego  T o w arzy stw a  W ystaw  i P ro p a g an d y  G ospodarczej w  K ato­
w icach, w n iosek  ten  bow iem  n a k re ś lił  ta k  szerok ie  ram y  dzia łan ia , iż 
s tw arza ło b y  to n ie ty lk o  now e p rzedsięb io rs tw o  hand low e, będące  n ie ­
uzasadn ioną k o n k u re n c ją  d la  p rzed s ięb io rs tw  ju ż  is tn ie jący ch , lecz 
i w k racza ło b y  w  k o m p eten c ję  sam orządu  gospodarczego i w ładz. Z w ią­
zek  Izb w ypow iedz ia ł się rów nież  p rzec iw  u rząd zen iu  w  r. 1934 w y ­
staw y  p rac  p o rtów  polsk ich , ze w zg lędu  n a  to, że czas do z rea lizow an ia  
te j  w y staw y  je s t  zb y t k ró tk i  i pon iew aż stoi n a  stanow isku , że w y s ta ­
w a  tak a , m ając  o dpow iadać  celom  d y d ak ty czn y m  i p ropagandow ym , 
pow inna  być  zo rgan izow ana z dużym  n ak ład em  p ra c y  i środków . 
Z w iązek  Izb  natom iast u sto sunkow ał się p o zy ty w n ie  do sp ra w y  urzą- 
rzen ia  w  G d y n i s ta łe j w y s ta w y  p ró b  i w zorów  a rty k u łó w , s ta n o w ią ­
cych p rzedm io t h a n d lu  zam orskiego, p o d k re ś la ją c  p rzy tem  kon iecz­
ność jak n a jśc iś le jsz e g o  k o n ta k tu  w  te j sp raw ie  ze sferam i gospodar­
czem i a w  szczególności sferam i gospodarczem i poriow em i. Za in s ty ­
tu c ję , pow o łaną  do zo rgan izow an ia  te j  w ystaw y , Z w iązek  Izb p rz y ­
znał w  p ierw szym  rzędz ie  gm inę m iasta  G dyni.

Bilans handlowy Polski za paz'dziernik.
B ilans h a n d lu  zag ran icznego  R zeczypospo lite j P o lsk ie j i W. M. 

G d ań sk a  w ed łu g  tym czasow ych  obliczeń G łów nego U rzędu  S ta ty s ty ­
cznego w  m iesiącu  p aź d z ie rn ik u  b r. w ynosi:

p rzyw óz 251.987 ton, w arto śc i 104.552 tys. zł,
w yw óz 1.298.203 ton, w arto śc i 91.012 tys. zł,
saldo u jem n e  w  m iesiącu p a ź d z ie rn ik u  w ynosi 13,340 tys. zł.
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W p o ró w n an ia  do m iesiąca w rześn ia  b r. zm n ie jszy ł się w yw óz
0 2.912 tys. zł, p rzy w ó z  zw iększy ł się o 31.339 tys. zł.

W  zw iązku  z tem  M inisterstw o P rzem y słu  i H an d lu  k o m u n ik u je  
n a  podstaw ie  d anych  In s ty tu tu  B adan ia  K o n ju n k tu r  G ospodarczych
1 Cen, że s ilny  w zrost im portu , ja k i  n as tąp ił w  p aźd z ie rn ik u , n ie w y ­
n ik a  ze zm iany  sy tu a c ji k o n ju n k tu ra ln e j, a le  łączy  się ściśle  z fak tem  
w e jśc ia  w  życie n o w ej podn iesione j ta ry fy  ce lnej. Zw iększenie 
p ro d u k c ji  p rzem y sło w ej n ie  by ło  znaczne (z 55,2 w  d rug im  k w a rta le  
do 58,0 w  trzecim ) i w yw ołało  ty lk o  zupełn ie  n iew ie lk i w zrost zapo­
trzeb o w an ia  n a  to w a ry  im portow ane; zasadniczo zaś ca ły  znaczny  
w zrost p aźd z ie rn ik o w y  w y ja śn ia  się zakupam i na  zapas tow arów , k tó ­
ry ch  och rona  celna została  podniesiona. W n astęp n y ch  m iesiącach  
czerpan ie  z nag rom adzonych  w ten  sposób zapasów , zm n ie jszan ie  się 
im p o rtu  pod  w p ływ em  w zm ożonej och rony  celnej i w reszcie  spadek  
zapo trzebow an ia , ja k i  n astąp i w  okresie  zim ow ego zasto ju  w  p ro ­
d u k c ji, spo w o d u ją  znaczne zm n ie jszen ie  się p rzyw ozu. U jem ne saldo 
b ilan su  hand low ego  w  p a ź d z ie rn ik u  je s t  z jaw isk iem  całkow icie  p rzy - 
padkow em . W m iesiącach  następnych  n a leży  oczekiw ać dodatn iego  
sa lda  b ilan su  handlow ego, k tó re  je s t  kon iecznym  sk u tk iem  obecnego 
s ian u  p ro d u k c ji  o raz obecnej b u d o w y  b ilan su  płatn iczego .

Sytuacja w żegludze morskiej.
W czerw cu  br., om aw ia jąc  na  łam ach  „B iu le ty n u 11 k ry z y s  w  ż e ­

gludze m o rsk ie j („K ryzys w  żegludze m o rsk ie j"  — Nr. 16 „B iu le tynu  
In fo rm acy jn eg o "  z dn. 12. VI. 1933 r.), podk reśla łem , iż w łaściw ą p rz y ­
czyną, u trz y m u ją c ą  d e p re s ję  w  p rzem yśle  tra n sp o rtó w  m orskich , je s t 
w yścig  w  rozbudow ie  jakośc iow ej flo t o raz w skazałem  na fiasco ak c ji 
dem ontażu  sta rego  tonażu , k tó ra  z d a je  się racze j pogarszać  sy tu ac ję , 
niż p rzynosić  p o p raw ę  w  fo rm ie p rzy sto so w an ia  tonażu  do popytu , 
W skazałem  rów nież  n a  coraz s iln ie jsz y  p ro tek c jo n izm  i w zro st sy ste ­
m u subs^ c jó w  państw ow ych  w żegludze ja k o  na  je d e n  z w ażnych  
powodÓY u n iem o żliw ia jący ch  p op raw ę  sy tu a c ji gospodarczej w 
p rzem yśle  tra n sp o rtó w  m orskich .

Te sam e okoliczności p o d k re ś la ją  o sta tn io  w  fachow ej p ras ie  za­
g ran iczn e j k o m en ta to rzy  tegorocznych  rap o rtó w  L loydts R eg is te r of 
S h ipp ing  oraz p rof. Sven H e lan d er w  sw ych s tu d ja c h  s ta ty sty czn y ch  
nad  flo tą  św iatow ą.

W rap o rc ie  rocznym  L lo y d ‘s R eg is te r (za 12 m iesięcy  do 30 czerw ­
ca 1933 r.) podk reślono  p rzec iąg an ie  się d e p re s ji  w  żegludze pom im o 
znacznej re d u k c ji  tonażu  św iatow ego, o siągn ię te j p rzez  reko rdow y  
w zrost dem ontażu  o raz zastó j w  budow n ic tw ie  okrętow em . P o d k re ś­
lono rów nież — co je s t  c h a ra k te ry s ty c z n e  — znaczny  w zrost w  a d a p ­
ta c ji  u rządzeń , m a jący ch  na  celu w zm ocnienie w y d a jn o śc i m orsk ich  
m aszyn  napędnych .

S padek  ogólnego tonażu  św iatow ego  w p o ró w n an iu  do r. 1932 
w skazu je  w ym ow nie  w  j a k  t ru d n e j sy tu a c ji z n a jd u je  się obecnie  p rz e ­
m ysł tra n sp o rtó w  m orskich . R ów noczesny  spadek  tonażu  u n ie ru ch o ­
m ionego z 15.000.000 ton  na  12.000.000 p rzy p isać  n a leży  rac z e j dem on­
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tażow i, n iż p o p raw ie  w  w a ru n k a ch  e k sp lo a tac ji sta tków . Ilość to w a­
rów , p rzew ożonych  d rogą  m orską , spad ła  bow iem  w  dalszym  ciągu, 
po w o d u jąc  w k o n sek w en c ji dalsze obn iżan ie  się poziom u frach tów  
m orskich .

A k c ja  dem ontażu  p rz y b ie ra  w p raw d z ie  coraz pow ażn ie jsze  roz­
m ia ry  i w  zw iązku  z tem  oczek u je  się p o p raw y  sy tu a c ji  w  n a jb liż szy m  
czasie, czyli gdzieś w  po łow ie 1934 roku , n a  k tó ry  to okres optym iści 
p rze p o w ia d a ją  ju ż  obecnie zrów now ażen ie  p odaży  tonażu  z popy tem  
oraz ożyw ien ia  w  budow n ic tw ie  okrętow em , ale ca ły  szereg  objaw ów  
z d a je  się w skazyw ać, iż p o p raw a  sy tu a c ji, p rz y n a jm n ie j w zn a cz n ie j­
szym  zakresie , n ie  n as tąp i ta k  szybko. D em ontaż tonażu  o raz jego  
ub y tek , w sk u tek  w ypadków , w y n o s ił’ od czerw ca 1932 r. p rzesz ło
3.300.000 ton. l a k i  sam  ilościow o, o ile  n ie w iększy , u b y te k  tonażu  
spodziew any  je s t  do czerw ca 1934 r., czyli, że w  okresie  ty m  tonaż 
św ia tow y  w ynosić  będzie  około 65.000.000 ton, ty le  ile  w r. 1927. N a­
d z ie je  na  ożyw ien ie  w  budow nictw ie  okrętoAvem o p ie ra  się n a  tem , 
iż obecnie p rzesz ło  18.500.000 ton  tonażu  św iatow ego, czyli 26,5% liczy  
przeszło  20 la t, tak , że zastó j w  budow n ic tw ie  ok rętow em  m oże być 
ty lko  chw ilow ym . W zrost zam ów ień w trzecim  k w arta le  br. z d a je  się 
w skazyw ać  n a  słuszność pow yższych  p rzew id y w ań  w  odn iesien iu  do 
sy tu a c ji w  budow n ic tw ie  okrętow em .

O ile  je d n a k  p rz y  coraz ostrze jszym  obecnie w yścigu  jak o śc io ­
w ym  sy tu a c ja  w  budow n ic tw ie  ok rętow em  m oże się popraw ić , to ogól­
na  sy tu a c ja  w żegludze n ie  u legn ie  p raw dopodobn ie  ta k  szybko  zm ia­
nie. N a p rzeszkodzie  tem u  s tać  będzie  bow iem  rozbudow a jak o śc io ­
w a flot, w spom agana su b sy d jam i i p o w o d u jąca  n astęp n ie  licy tow an ie  
się na  ry n k u  frach tow ym , ja k  rów nież un iem o ż liw ia jąca  p rzy sto so w a­
nie tonażu  do popy tu . R ozbudow a jakośc iow a  flo ty  św ia tow ej p rz y ­
b ie ra  bow iem  szybk ie  tem po, na  co w sk a z u ją  ta k  s ta ty s ty k i L lo y d ‘u, 
j a k  i ob liczenia  p rof. Sven łd e lan d er‘a.

W  ciągu  12 m iesięcy, do czerw ca 1933 roku , tonaż ogólny  spadł 
o 1. 814.125 ton, podczas g d y  tonaż m otorow ców  zw iększy! się w  d a l­
szym  ciągu  o 162.015 ton, co w skazu je , iż rozbudow a f lo ty  idzie  w  k ie ­
ru n k u  s ta tków  n a jb a rd z ie j  now oczesnych, a  tem sam em  n a jb a rd z ie j 
ekonom icznych . S ta ty s ty k i p rof. Sven H e la n d e r‘a p o tw ie rd z a ją  p o ­
w yższą ten d en c ję , w y k a z u ją c  w zrost tonażu  w  jeg o  n a jw y ż sz e j „ k la ­
sie jak o śc io w ej" . S łynne k la sy  p rof. Sven H e la n d e r‘a o b e jm u ją :
1-sza k lasa : s ta tk i, liczące c o n a jm n ie j 5000 gros reg. ton, o szybkości 
cona jm n ie j 12 w ęzłów  i w iek u  cona jw yże j 25 la t; 2-ga k lasa : s ta tk i, 
liczące m inim um  10.000 ton, 15 w ęzłów  i 10 la t; 3cia k lasa : s ta tk i, l i ­
czące m inim um  15.000 ton, 18 w ęzłów  i 5. lat.

W zrost tonażu  ogólnego od ro k u  1914 do ro k u  1933 w ynosił 38,3% 
p rzyczem  w zrost w  poszczególnych  „k lasach" p rze d s taw ia ł się n as tę ­
p u jąc o : w  1-szej o 64,5%, w  2-g iej o 88,8%, w  3-ciej o 137,9%. Jak  
z pow yższego w y n ik a , w zrost b y ł szczególnie s iln y  w  k las ie  3-ciej 
„ jakośc iow ej" . W  p o ró w n an iu  do ro k u  ubiegłego tonaż św ia tow y  
spad ł w  r. 1933 w k lasie  1-szej o 0,7% i w  k lasie  2-giej o 10%, zw ię­
k szy ł się n a tom iast w  k las ie  3-cie j o 1,3% .

R ozbudow a jakośc iow a  flo ty  św ia tow ej n ie  została w ięc p rzez  
k ry z y s  pow strzym aną, lecz p rzec iw n ie , znacznie  zaostrzoną, j a k  na
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to w sk a z u ją  liczne fak ty . T e n d en c ję  tę w yw oła ła  w d uże j m ierze po ­
lity k a  su b sy d jó w  państw ow ych , fa w o ry z u ją ca  rozbudow ę tonażu  p ie r ­
w szo rzędnej jakości.

Z estaw ien ia  s ta ty s ty c z n e  prof. Sven H e la n d e r‘a w sk azu ją , iż rów ­
now aga m iędzy  podażą  i popy tem  tonażu  n ie  da się ta k  p ręd k o  u rz e ­
czyw istn ić  p rzez  co i sy tu a c ja  w  p rzem yśle  tra n sp o rtó w  m orsk ich  nie 
u legn ie  ta k  szybko ra d y k a ln e j  zm ianie na  lepsze.

J. Kunert.

PRZYJAZD DYREKTORA DEPARTAMENTU MORSKIEGO.
D n ia  7 lis to p ad a  br. p rz y je c h a ł do G dyn i w  spraw ach  służbow ych 

D y re k to r  D e p a rta m e n tu  M orskiego M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i H and lu  
p. inż. L. M ożdżeński w  to w arzy stw ie  p. o. N acze ln ika  W ydzia łu  P o r ­
tow ego p. inż. Bom asa. W ym ien ien i w zięli udz ia ł w  posiedzen iu  R ady  
P o rtu  o raz  dokonali in sp ek c ji robó t w porcie  gdyńskim .

ZEBRANIE TYMCZASOWEJ RADY PORTU.

D n ia  7 lis to p ad a  b r. w  U rzędzie  M orskim  odbyło  się k o le jn e  ze­
b ran ie  T ym czasow ej R ad y  P o rtu , w  k tó rem  w zięli udz ia ł: D y re k to r  
D e p a rta m e tn u  M orskiego inż. L. M ożdżeński, D y re k to r  U rzęd u  M or­
skiego inż. St. Łęgow ski, K om isarz R ządu  Mgr. pr. F r. Sokół, D y re k to r  
K olei P aństw ow ych  inż. B. D o b rzy ck i oraz szereg p rzed s taw ic ie li sfer 
p o rto w y ch  i gospodarczych.

N a zeb ra n iu  tem  uzgodniono p ro je k t  rozpo rządzen ia  w y k o n aw ­
czego do u s taw y  o op ła tach  po rtow ych . R ozp a try w an o  sp ra w y  n a j ­
p iln ie jsz y ch  inw estycj®  po rto w y ch , u p rzem ysłow ien ia  p o r tu  oraz sze­
reg  sp raw  b ieżących .

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃSKIM W MIESIĄCU PA/DZIER 
NIKU B. R.
W  p a ź d z ie rn ik u  b r. w eszło do p o rtu  gdyńsk iego  i w yszło  zeń na 

m orze ogółem  777 s ta tk ó w  o łączn e j po jem ności 633.436 t. r. n. z czego 
w yszło  385 s ta tk ó w  o po jem ności 318.475 t. r. n., a  p rzyszło  392 s ta tk i 
o po jem ności 314.961 t. r. n.

W edług k o le jnośc i b a n d e r poszczególnych  p ań stw  ru ch  sta tków  
p rze d s taw ia ł się n as tęp u jąco :
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t. r. n. statków
1) S zw ecja  152.496 226
2) P o lska  84.095 79
3) N iem cy 83.675 156
4) N o rw eg ja  56.984 78
5) D an ja  ' 53.356 97
6) S tany  Z jedn . A. P. 38.798 12
7) G re c ja  34.102 14
8) A n g lja  33.246 24
9) I- inlandja 23.264 29

10) Ł otw a 22.911 22
11) E s to n ja  14.081 25
12) W łochy 13.550 5
13) K an ad a  6.697 2
14) H o la n d ja  5.772 12
15) F ra n c ja  4.638 2
16) C zechosłow acja  2.210 . 1 0
17) T u rc ja  2.041 1
18) W. M. G d ań sk  1.520 3

P ierw sze  m ie jsce  w  ruclin s ta tk ó w  za ję ła  b a n d e ra  szw edzka, d r u ­
gie b a n d e ra  po lska , trzec ie  b a n d e ra  n iem iecka, czw arte  b a n d e ra  n o r­
w eska.

Ś redni tonaż  s ta tku , zaw ija jąceg o  do G dyn i w  p a ź d z ie rn ik u  br. 
w yn iósł 815,2 t. r. n., ś red n ia  ilość s ta tk ó w  p rze b y w a ją cy c h  jednocześ­
n ie w  po rc ie  w y n o siła  43 s ta tk i dziennie, a śred n i czas p o s to ju  w y n o ­
sił 62,8 godzin.

REKORDOWY OBRÓT TOWARÓW ZA MIESIĄC PAŹDZIERNIK.
O gólny  ob ró t tow arów  w  porcie  gdyńsk im  za mies. p a ź d z ie rn ik  

b r. osiągnął n ieno tow aną  dotychczas cy frę  626.306 t., z czego na  obrót 
zam orsk i p rz y p a d a  611.463 t, a n a  ob ró t p rzy b rz e żn y  łączn ie  z o b ro ­
tem  d rogą  w odną  z w nętrzem  k r a ju  14.843 t. P o p rzed n i rek o rd  za 
mies. lip iec  b r. w ynosił 608.803,7 t.

PRACE NAD ROZBUDOWĄ PORTU.
AY przec iągu  m iesiąca p a ź d z ie rn ik a  ro b o ty  n a d  rozbudow ą p o r tu  

w  dalszym  ciągu rozw i ja ły  się in tensyw nie .
W dziale robót hydrograficznych w basenie im. Ministra Kwiat­

kowskiego na  nabrz . R um uńsk iem  ustaw iono  92 m. b. sk rzy ń  żelazo- 
be ionow ych  o głęb. 10 m. P rzep row adzono  b a d a n ia  dna  p rz y  pom ocy 
w ierceń  n a  nab rz . C zechosłow ackiem  i R um uńskiem . P ozatem  w y ­
czerpano  w  basen ie  im. M in istra  K w iatkow sk iego  i w  III. b asen ie  w e- 
w ew n ętrzn y m  103.066 m 3 g ru n tu , z czego 53.591 m 3 w yrefu lo w an o  na 
nabrz . R um uńsk ie , zaś to rf  i m uł ja k o  n ieu ż y tk i w yw ieziono  do m o­
rza  w  ilości 49.475 m 3.

W dziale robót drogowych: n a  ul. In d y js k ie j  w ykonano  120 m. b. 
k a n a liza c ji deszczow ej. P rz y  b u d u ją c y m  się w iadukcie  N r. 2 u k o ń ­
czono ru sz tow an ia  i szalow ania  łu k u  i jezd n i, rozpoczęto u k ład an ie  
u z b ro je n ia  ściągu, w ykonano  10.000 m 3 n asy p ó w  4000 m 2 darn iow an ia , 
ułożono 413 m. b. k raw ężn ik ó w  betonow ych , 812 m 2 b ru k u  oraz usta­
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w iono 4 s tudz ienk i ściekow e. N a ul. P o lsk ie j ułożono 200 m. b. k r a ­
w ężn ika  betonow ego, z 789 n r  chodnika, 3500 m 2 n aw ie rzch n i a sfa lto ­
w e j o raz 475 m 2 b ru k u  z k o s tk i b a za lto w e j i g ran ito w ej.

W dziale budowli naziemnych: W  m agazyn ie  tra n z y to w y m  w y ­
k o n an ie  ty n k ó w  zew nę trznych  te rraz y to w y c h , ro b o ty  szk la rsk ie , 
d e k a rsk ie  oraz b lach arsk ie . R ów nież rozpoczęto  u k ład a n ie  n a w ie rz ­
chni z p ły t  be tonow ych  n a  ram pach . W  h a li p a saż e rsk ie j rozpoczęto 
ty n k o w a n ie  .holu dów neFO . a w  innych  pom ieszczeniach  rozpoczęto 
ju ż  ro b o ty  m ala rsk ie . U staw iono1 ok n a  i d rzw i, w ykonano  ro b o ty  ś lu ­
sarsk ie . rozpoczęło ty n k o w an ie  zew nętrzne  te rraz y to w e . U kończono 
ro b o ty  d e k a rsk ie  i b lach a rsk ie .

W  hali ś ledziow ej w  p aź d z ie rn ik u  zakończono w szystk ie  robo ty .
P rz y  budow ie  m agazynu  d ługo term inow ego  d la  b a w e łn y  w  w o l­

n e j  s tre fie  zakończono fu n d am en ty  pod s łu p y  żelbetow e, w y k o n a ­
no dalsza k o n s tru k c je  żelbetow ą, szk ie le to w ą  za w y ją tk ie m  o s ta t­
n ie j  (8-ej) kom ory . W ykonano  m u ry  zew nętrzne  i dz ia łow e w  3-ch 
kom orach , założono część dźw igarów  oraz rozpoczęto  k ry c ie  dachów  
i ro b o ty  b lacharsk ie .

W ykończono ca łkow ita  budow ę b iu r  U rzędu  C elnego i s trażn ic  
w s tre fie  w olnocłow ej.

N a p lacu  p rzeznaczonym  pod budow ę m agazynu  drobnicow ego 
N r. 8 n a  nabrz . S tanów  Z jednoczonych  w ykonano  w ie rcen ia  oraz p rz y ­
stąp iono  do p ró b n y ch  obciążeń.

P rz y  budow ie  m agazynu  „ C u k ro p o rtu "  w  w o ln e j s tre fie  ro b o ty  
d o b ieg a ją  końca. O becn ie  odbyw a się k ry c ie  dachu  papą, szk len ie  
okien  i u k ład a n ie  podłogi.

W  m agazyn ie  „W arty "  i „A u k c ji O w ocow ych" na nab rz . F ran - 
cuskiem  ustaw iono  w ią z a ry  dachow e.

N a nabrz . In d y isk iem  rozpoczęto  budow ę fundam en tów  pod m a­
gazyn  firm y  „U nion".

W  m agazyn ie  f irm y  „ P a n ta re i"  p rz y  ul. P o lsk ie j w y k o n an o  fu n ­
d am en ty  i p iw n ice  o raz zm ontow ano całą  k o n s tru k c ję  żelazną.

W  C hłodn i p o rto w e j w ykonano  k o n s tru k c ję  że lbetow ą dla 
5-go p ię tra .

P rz y  ul. P o lsk ie j rozpoczęto rów nież budow ę fundam en tów  pod 
m agazyn  f irm y  „Em teh".

N a Molo R ybaek iem  rozpoczęto  budow ę fundam en tów  pod  m a­
gazyn  f irm y  „M ewa". R ów nież p rzygo tow ano  m a te r ja ł  do b u dow y  m a­
gazynu  f irm y  l.Mopol".

N a nabrz . R ybnem  ukończono w  surow ym  stan ie  b u d y n e k  fa b ry ­
k i kon se rw  „N ord ia  Pławie".

P rz y  ul. św. P io tra  p rzy stąp io n o  cło n ad b u d o w y  p ię tra  w  w ę d z a r­
ni J. K onkola.

P rzy  nabrz . W ilsonow skiem  ukończono dobudow ę m agazynu  
f irm y  „Y istula".

N a nabrz . F ran cu sk iem  w ykonano  323 m. b. fu n d am en tu  że lbe­
tow ego pod  dźw ig i pó łpo rta low e, a na  nabrz . S tanów  Z jednoczonych 
rozpoczęto budow ę fundam en tów  pod  tak ież  dźw igi,
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USTAWA O PRACY ROBOTNIKÓW PORTOWYCH W GDYNI.
W  D zien n ik u  U staw  Nr. 85 z d n ia  30 p a ź d z ie rn ik a  br. ukazało  

się rozporządzen ie  P re z y d e n ta  R. P. z d n ia  27 p aź d z ie rn ik a  b r. o p ra c y  
robo tn ików  p o rto w y ch  w  G dyni. R ozporządzen ie  pow yższe n o rm u je  
czas p racy , u rlo p y , um ow ę o pracę , w p ro w ad za  zakaz  za tru d n ia n ia  
m łodocianych  i kob iet, u s tan aw ia  P o rto w ą  K om isję  R ozjem czą do 
ro zs trzy g an ia  za ta rgów  zb io row ych  oraz n o rm u je  pośredn ic tw o  p r a ­
cy i k w alif ik o w an ie  ro bo tn ików  portow ych .

R ozporządzen ie  pow yższe w chodzi w  życie z dn. 1. IV. 1934 r. za 
w y ją tk ie m  a rt. 30, k tó ry  w chodzi w  życie z dn iem  1 lipca  1934 r.

W zw iązku  z poby tem  P an a  D y re k to ra  D e p a rta m e n tu  P ra cy  
i głów nego In sp e k to ra  p ra c y  p. M. K lo tta , zo sta ły  um ów ione z p. D y ­
rek to rem  U rzędu  M orskiego sp raw y , do tyczące w e jśc ia  w  życie od 
dn ia  1. TV. 1934 r. te j  u s taw y . Szczegółow e opracow an ie  będzie  ze 
s tronam i p rzed y sk u to w an e  p raw d o p o d o b n ie  w  p ierw szych  dn iach  
g rudn ia . T erm in  zostan ie  p óźn ie j d o k ład n ie  usta lony .

ARBITRAŻ W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM W GDYNI.
D n ia  6 lis to p ad a  K om isja  A rb itrażo w a  w y ło n io n a  p rzez  Z w iązek 

F a b ry k a n tó w  i P rzem ysłow ców  w  G d y n i o raz p rzez  C e n tra ln y  Z w ią­
zek  R obo tn ików  B udow lanych  w Polsce, u s ta liła  pod  p rzew odnic tw em  
p rzy b y łeg o  sp ec ja ln ie  w  tym  celu z W arszaw y  p. inż. M a rja n a  K lotta , 
D y r. D ep a rt. w  M in iste rstw ie  P ra cy  i O. S. następu  ją c e  p łace  w  p rz e ­
m yśle budow lanym  w G dyni:

M urarze  i c ieśle     190 zł/godz,
T ra g arz e  ceg ły  i w a p n a ..............................................0,85 „
R obotn icy  budow lan i i cem entow i ponad  20 ła t  . . 0,75 ,,
R obotn icy  budow lan i i cem entow i p o n iże j 20 la t  . , 0,55 ,,
R obotn icy  p rzy  robo tach  z iem nych . . . . .  . . . 0,60 „
Pow yższa ta ry fa  obow iązu je  w  m yśl uchw ały  a rb itra ż o w e j, od 

d n ia  19 p aź d z ie rn ik a  1933 r. do dn ia  15 m arca  1935 r. z jednom iesięcz- 
nem  w ypow iedzen iem  p rzed  u p łyn ięc iem  te rm in u  w ażności. T a ry fa  
pow yższa posiada, w  m yśl u staw odaw stw a b. dz. p rusk ., moc pow szech­
nie obow iązu jącą  i zostan ie  ja k o  ta k a  ogłoszona w  d n iach  n a jb liż ­
szych w M onitorze Polskim .

W  zw iązku  z w yn ik iem  a rb itra ż u  Z w iązek F a b ry k a n tó w  i P rz e ­
m ysłow ców  w  G dyn i w ezw ał sw oich członków  do bezw zględnego 
p rze s trz e g an ia  u s ta lo n e j ta ry fy  płac.

MOŻLIWOŚCI POŁĄCZENIA OKRĘTOWEGO MIĘDZY GDYNIĄ 
A LENINGRADEM.
D n ia  30 p a ź d z ie rn ik a  b r. p rz y b y ł do G d y n i s ta te k  Sp. Akc. Że­

g luga  P o lsk a  „Śląsk", k tó ry  k u rsu je  na  lin ji re g u la rn e j pom iędzy  
G dynią , G dańskiem , A n tw erp  ją , R o tterdam em , T allinem  i H elsing- 
forsem . W  drodze  cło G dyni ss. „Śląsk" podczas osta tn iego  re js u  do 
G dyn i zaw inął do L en ing radu , skąd  p rzyw ióz ł 405 t. d ro b n icy , głów ­
n ie  owoców. Są uzasadn ione w idoki, że podróż  ta  zap o czą tk u je  re g u ­
la rn ą  k o m u n ik ac ję  o k rę to w ą  pom iędzy  G dyn ią , G dańsk iem  i L en in ­
gradem .
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TRANSPORT FOSFORYTÓW Z MURMAŃSKA DO GDYNI.
D n ia  2. XI. p rz y b y ł clo- p o r tu  gdyńsk iego  bezpośredn io  z M ur­

m ań sk a  duńsk i s ta tek  „R obert M aersk" i p rzy w ió z ł ład u n ek  2032 t. 
a p a ty tu  (fosforytów ) d la  P ań stw o w ej F a b ry k i Zw iązków  A zotow ych 
C horzów , przeznaczonego do w y ro b u  supertom asyny . Jest to ju ż  
d ru g i s ta tek , ja k i  p rzy b y w a  do G dyni z p o r tu  M urm ańsk , położonego 
na  O cean ie  L odow atym .

SPRAWOZDANIE FRACHTOWE ZA MIESIĄC PAŹDZIERNIK 1933.
N a uw agę zasłu g u je  ożyw ien ie  frach to w an ia  zboża i d rzew a. 

Ja k  corocznie, zauw ażyć się d a je  w iększy  p o p y t n a  tonaż  na  paździer- 
nik/p.oczątek listopada. W  zw iązku  z tem  fra c h ty  u leg ły  p e w n e j zw yż­
ce, co je s t  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  m iesięcy  jes iennych .

A n g lją . F rach to w an ie  z G dań sk a  i z G dyn i do L on d y n u  pozo­
s ta je  na  ty m  sam ym  poziom ie, ja k  poprzedn io . Z afrach tow ano  cały  
szereg  s ta tk ó w  różnych  b a n d e r pod  ład u n k i DBB z G dyni, j a k  ró w ­
nież pod  ładunk i m ieszane d rzew a z G dańska. S taw ki frach tow e b y ­
ły  częściow o w yższe od 3—6 cl za std. an iże li w  końcu  w rześnia.

D użą zw yżkę fra c h tu  n a leży  zanotow ać p rzy  frach to w an iu  do 
H u ll V. D. pon iew aż s ta tk i n a  sk u te k  ciąg le trw a ją ce g o  p rz e p e łn ie ­
n ia  p o rtu , m uszą czekać d łuższy  czas na  w olne m ie jsce  w y ładunkow e. 
Podobno n a leży  liczyć się z tym  stanem  do końca  g ru d n ia  br., a to 
n a  sk u te k  pow ażnego p rzy w o zu  z B ałtyku  i M orza Białego. S taw ki 
frach to w e  w a h a ły  się około ,sh. 34/— B altw ood gross.

D o Szkocji załadow ano  2 ład u n k i k o p a ln iak ó w  i to 450 i 750 fa- 
denów , tonaż  skandynaw sk i. S taw ka  frach to w a  sh. 29/— za i. p. f.

M niejsze p a r t  je  do szkockich  po rtów , ja k  rów nież w iększa  część 
tow aru  do zach. A nsdji b y ła  ładow ana  s ta tkam i łin jo w em i po z w y k ­
łych  staw kach .

H o lan d ja , W p aź d z ie rn ik u  n ie  zauw aża  się żadnego ożyw ien ia  
w e frach to w an iu  zboża do H o land ji. S taw ki frach to w e  zo s ta ją  n ie ­
zm ienione po fl. 2,50 za tonę. Ł adunk i d robn icy , j a k  rów nież p a r t je  
d rzew a  frach tow ano  na  sta tk i lin jo w e  po s taw kach  fl. 13,— za std. 
P oza  łin jow em i n ie  zafrach tow ano  s ta tk ó w  d odatkow ych . Z auw a­
żyć n a leży  tra n sp o rty  podk ładów  dębow ych  do D o rd rech tu . Ł adunki 
ie  id ą  n a  w y k o n an ie  s ta ry c h  k o n trak tó w . Z dalszem i ład u n k am i p o d ­
k ład ó w  nie n a leży  liczyć się w  k ró tk im  czasie, a to n a  sk u te k  p rz e ­
p e łn ie n ia  sk ładów  w  H o land ji.

B elg ja . R uch z G dańska  do: A n tw e rp ji  b y ł stosunkow o bardzo  
znaczny  i p rzy p u szcza ln ie  z eu ro p e jsk ic h  p o rtó w  A n tw e rp ja  o trz y ­
m ała  n a jw ię c e j tonażu , w ychodzącego z G dańska. Podaż zboża i d rz e ­
w a b y ła  znaczna i na sk u te k  tego poza  s ta tkam i łin jo w em i za fra ch ­
tow ano  ca ły  szereg  sta tków  dodatkow ych  duńsk ich , szw edzk ich  i n ie ­
m ieckich, S taw ki frach to w e  n a  zboże w y n o siły  sh. 4/— w  zł., częścio­
wo trochę  w ięcej. — za drzew o 20/6 do 21/— w  zł. za  std., za d rzew o 
tw a rd e  6/3 w  zł. P on iew aż a rm a to rz y  p rz y  ład u n k ach  zboża m a ją  z a ­
p ew n ien ie  term inow ego  za ła d u n k u  i w y ład u n k u , w olą  b ra ć  ład u n k i 
zboża aniżeli d rzew a do A n tw erp ji.

Z auw ażyć n a leży  n as tę p u jąc e  za frach to w an ia : 
n iem ieck i s ta te k  500 std. pod  p e łn ę  ład u n k i DBB z G dyn i do A n tw erp ji
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niem ieck i s ta tek  900 std. pod  p e łne  ład u n k i DBB z G dań sk a  do
A n tw e rp ji

n iem ieck i s ta te k  1500 ton  d rzew a  dębow ego z G d ań sk a  do G andaw y  
estońsk i s ta te k  750 ton  d rzew a  dębow ego z G d ań sk a  do B rukseli.

hrancja. Frachtowano przeważnie w tym kierunku częściowo 
ładunki DBB i trochę drzewa dębowego ja k  również nasion. Większe 
partje  zafrachtowano do Calais i Pain Boef.

Danja. Z afrach tow ano  ca ły  szereg żaglow ców  do D a n ji pod  ła ­
d u nk i zboża i m akuchów . W  ogólności podaż żaglow ców  b y ła  w ię ­
ksza. an iże li ładunków , n a  sk u te k  czego n a leży  zanotow ać zn iżkę 
frach tó w  aż do RM 4,50 do jed n eg o  duńsk iego  p o rtu , n ie położonego 
b a rd z ie j n a  północ ja k  A arhus. T rochę w yższe staw k i frach tow e  p ła t ­
ne za ład u n k i soli po tasow ych , a to na  sk u te k  m n ie j dogodnych w a ­
ru n k ó w  ładow ania .

Pod koniec października zafrachtowano k ilka  ładunków soli po­
tasowych do Szwecji, przyczem płacono do portów południowych 
Szwecji kor. szw. 6,— za tonę. Na rynku liczy się z dałszemi trans­
portami soli potasowych w przyszłych miesiącach.

ZAINTERESOWANIE ZAGRANICY PORTEM RYBACKIM w GDYNI 
JEST BARDZO DUŻE.

D n ia  25 p a ź d z ie rn ik a  zw iedził p o r t ry b ac k i D y re k to r  R ybo łów ­
stw a z N o rw eg ji p. A sserson, n a w ią zu ją c  k o n ta k t z po lsk im i o db io rca ­
mi. Z początk iem  lis to p ad a  p rz y b y ł do G d y n i n a jw ię k sz y  e k sp o rte r  
Is la n d ji  p. A n d rjesso n  n a  zap roszen ie  polsk iego  im p o rte ra  z W arsza- 
w y  p. j. B ank iera , celem  p ro w ad zen ia  n a  G dyn ię  całkow itego  im p o rtu  
is landzk ich  śledzi solonych. Z B elg ji z p o rtu  ry b ack iego  O sten d y  
oraz z H o la n d ji z p o r tu  ry b ack iego  Ym ni cl en p rz y b y li do G dyni ek s­
p o r te rz y  śledzi św ieżych  w lodzie, n a w ią zu ją c  na  m ie jscu  stosunk i 
hand low e z po lsk im i kupcam i.

Po lska, ja k o  32 m il jo n o w y  odb io rca  je s t  docen iana  p rzez  n a ­
szych zag ran iczn y ch  dostaw ców  ry b  m orsk ich  zw łaszcza, że now ocze­
sny  p o r t ry b ac k i w  G dyn i um ożliw ia  bezpośredn i k o n tak t ze w szyst- 
k iem i k ra ja m i.

PRZYJAZD WYCIECZKI URZĘDNIKÓW MINISTERSTWA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH.

W dniu 15 lis to p ad a  p rz y b y ła  do G dyn i w ycieczka  specja lnego  
k u rsu  naukow ego  zorgan izow anego  d la  u rzęd n ik ó w  M in isterstw a 
S p raw  Z agran icznych , celem  zw iedzen ia  m iasta  i p o r tu  o raz zapozna­
n ia  się na  m ie jscu  z jego  ak tu a ln em i zagadn ien iam i. W ycieczka  pozo­
stan ie  w  G d y n i 1 dzień.
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Z PORTU GDAŃSKIEGO
NO W A TARYFA PORTOW A W GDAŃSKU.

W y k o n y w u ją c  postanow ien ia  u k ład ó w  po lsko-gdańsk ich , z a w a r­
ty ch  w  je d n y m  z za łączn ików  do p ro to k ó łu  z d n ia  18 w rześn ia , R ada 
P o r tu  i D róg  W odnych  w  G dań sk u  op racow ała  ca ły  szereg now ych  
s taw ek  ta ry fy  op ła t po rto w y ch , dostosow ując  je  w  p rze w aż a ją c e j 
części do poziom u s taw ek  p o rto w y ch  p o r tu  gdyńsk iego . W  ten  spo­
sób p o r t gdań sk i zm uszony został w e jść  n a  drogę, w sk azy w an ą  m u 
ju ż  od daw na, rea lnego  liczen ia  się z w ym ogam i życia  gospodarczego 
swego zaplecza polskiego. D o tąd  ty lk o  G d y n ia  z tem i w ym ogam i się 
l iczy ła  i w y trw a le  w alcząc  z k o n k u re n c ją  in n y ch  p o rtó w  na  B ałtyku , 
p o rtó w  n iem ieck ich , k tó re  z w ie lk im  tru d em  d a ły  sobie w y rw a ć  m il- 
jonow e o b ro ty  polsk iego  h a n d lu  m orskiego.

Nowe stawki ta ry fy  portowej w Gdańsku nie powinne więc być 
uważane za środek w alk i z wzrastającą potęgą portu gdyńskiego, 
lecz wyłącznie i jedynie za jeden ze sposobów, mogących się p rzy­
czynić do- dalszego rozwoju obrotów handlu morskiego terytorjów , tak 
objętych granicami polskiego obszaru celnego, jak  i innych obszarów, 
leżących poza granicami Polski, ciążących ku polskiemu dostępowi 
do morza.

O dnośn ie  do op łat s ta tk ó w  p rz y  w e jśc iu  i w y jśc iu  z p o r tu  p rz e ­
ję to  od G dyn i podzia ł n a  m n ie j albo w ięce j w y k o rz y s ta n e  s ta tk i, oraz 
rozpo rządzen ia  sp ec ja ln ie  d la  l in i j  reg u la rn y c h . R ad a  P o r tu  z rezy ­
gnow ała  z p rz e ję c ia  gdyńsk ich  op łat k e jo w y c h  ze w zg lędu  na  u p ro sz ­
czenie p o d e jm o w an ia  tychże  opłat. O p ła ty  od w e jśc ia  i w y jśc ia  s ta t­
k u  w G dańsku  m usia ły  p rze c ię tn ie  zostać obniżone o około 50%, aże­
b y  zrów nać się z ta ry fą  gdyńską. D la  żeg lug i re g u la rn e j zn iżka  ta  
w poszczególnych  w y p ad k ach  p rze d s taw ia  się pow ażn ie j, gdy  chodzi
0 statki zawijające do obu portów.

Znacznem obciążeniem żeglugi gdańskiej by ły  dotychczasowe 
opłaty za pilotaż. Opłaty te b y ły  w  Gdańsku podzielone na trzy sto­
pnie, przyczem najwyższy stopień stosowano do tych statków, które 
przepływały cały port aż do Motławy. Stopniowanie to, dzielące 
teren portu na trzy  części, zostało zniesione, tak, że teraz w Gdańsku 
pobiera się opłatę za pilotaż w  wysokości niezależnej od przestrzeni 
portu. Poszczególne stawki ta ry fy  opłat za pilotaż przejęte są z Gdyni
1 przerachowane na guldeny z zaokrągleniem. Zniżka przeciętna w y­
nosi 68 i  % %.

Przy opłacie od ładunku nastąpiło zupełne przejęcie ta ry fy  
gdyńskiej, tak pod względem układu, ja k  i poszczególnych stawek, 
otawki w złotych przerachowano na guldeny i uzupełniono do okrą- 
glych sum. Nieznaczna zwyżka, która w  ten sposób powstała, zo­
stała wyrównana przez usnięcie opłat od pasażerów za wylądowanie 
i zalądowanie.

Opłaty od ładunku zostały zniżone w Gdańsku o 34%. Dla wę­
gla, brykietów  i koksu przy eksporcie, a więc dla najważniejszej ga-
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lęzi po lsk iego  ek sp o rtu  n as tąp iła  zn iżka  o p ła ty  z 20 fen. n a  12 fen. t. j. 
o 40%. D la  ru d  zn iżka  w y n io s ła  z 20 fen. na  15 fen. D la  d rze w a  m ięk ­
k iego  w y n io s ła  w ię c e j n iż 50%, m ianow icie  z 30 n a  14 fen. od cbm. 
D la  fosfatów  o p ła ty  zosta ły  rów nież  zniżone o 50%, m ianow icie  z 30 
do 15 fen. od tony.

D ła  g d ań sk ie j żeg lugi w e w n ętrzn e j m a też w ie lk ie  znaczenie to, 
że o p ła ty  p o rto w e  d la  ła d u n k u  to w a ru  p rze ładow yw anego  w  G dańsku 
z p o r tu  i w y b rz e ży  n a  s ta tk i, p rzychodzące  z W isły  lub  w ychodzące 
n a  W isłę, zo sta ły  zniesione.

N iezależnie  od um ow y w rześn io w ej, a na  życzenie  gospodar­
czych kó ł gdańsk ich  zosta ły  obniżone o dalsze 10% o p ła ty  za śluzę 
D an z ig er H aup t, tak , że te ra z  razem  odpada  20% ty ch  opłat. O p ła ty  
od s ta tków , p rz y b y w a ją c y c h  do p o r tu  gdańskiego  p rzez  śluzę E in lage  
o raz ry c z a łty  roczne żeglugi m ałe j, p ozosta ły  w  g d ań sk ie j ta ry fie  
op łat p o rto w y ch  bez zm iany.

R ada  P o rtu  zapow iedziała  na  kon iec roku  b ieżącego now e kom ­
p le tn e  w y d an ie  sw o je j ta ry fy  opłat, m iędzy  innem i tak że  w  tym  celu, 
ażeby  p rzep ro w ad z ić  dostosow anie rozporządzeń  w ykonaw czych  i roz­
porządzeń  d o datkow ych  do zm ien ionej ta ry fy  zasadn iczej. P rz y  te j  
sposobności n a s tą p ią  tak że  now e rozpo rządzen ia  co do ry cza łtó w  rocz­
nych , u w zg lęd n ia jące  p o trz e b y  żeglugi m ałe j. U regu low an ie  te j  sp ra ­
w y  ju ż  od 1 lis to p ad a  by ło  n iem ożliw e ze w zględu na  to, że rokow an ia  
p row adzone  z Prządem Polsk im  w  in te resie  z rea lizow an ia  zasady  w za­
jem ności, n ie  m ogły  b y ć  do tego czasu  sfina lizow ane.

R ów nocześnie z obniżeniem  ta ry fy  op ła t po rto w y ch  zosta ły  zn i­
żone rów nież o p ła ty  R ad y  P o rtu  za w y n a jm o w an ie  u rzą d z e ń  p rz e ła ­
dunkow ych , t. j. k ran ó w , u rządzeń  d la  p rz e ła d u n k u  ru d y  i t. d., o raz  
op ła t Z arządu  K ejów  R ady  P o rtu  za sk ładow an ie  tow arów .

W  ogólności obniżk i w ynoszą m iędzy  10 a 20%, dochodzą je d n a k ­
że w poszczegó lnych  w y p ad k ach  do 50%. Szczególnie znaczne są zn iż­
ki op ła t od u ży w an ia  m ostów  p rze ład u n k o w y ch  i k ran ó w  d la  p rz e ­
ład u n k u  rudy . D o tychczasow a o p ła ta  55 fen. od to n y  została o b n i­
żona do 35 fen., t. j. w ię c e j niż o 27%. Nie p o d le g a ją  pow yższej 
zniżce je d n a k  ru d y , p iry ty , p rz e p a łk i i podobne to w a ry  m asow e, z ło­
żone p rzed  1 listopadem , d la  k tó ry c h  o bow iązu ją  p rz y  w y ład o w an iu  
albo sp ec ja ln ie  ju ż  usta lone  staw ki, albo daw ne staw k i ta ry fy . O czy ­
w iście rów nież  o p ła ty  sk ładow e pow yższych  tow arów  tnasow ydi nie 
d o zn a ły  żad n e j zm iany. O p ła ty  za k ra n y  d la  p rze ład u n k u  w ęgla zo­
s ta ły  obniżone z 37 wzgl. 35 fen. na  30 fen. od tony , p rz y  rów noczes- 
nem  zanu low an iu  w szystk ich  k o n tra k tó w  rab a to w y ch , zaw arty ch  
p rzez  R adę P o r tu  z poszczególnem i koncernam i w ęgłow ani i. P rz y  spo­
sobności obn iżen ia  op ła t p rzep row adzono  rów nież uproszczen ie  ta ry fy  
op ła t za żóraw ie. W  ta ry f ie  o p ła t sk ładow ych  Z arządu  K ejów  zosta­
ły  zw łaszcza w yższe s taw k i obniżone o 20%. Z niżka ta  sięga 50% 
w  w y p ad k ach , g d y  chodzi o szopy i sk ład y  sp ec ja ln ie  n iek o rzy s tn ie  
położone.

C elem  ożyw ien ia  ru ch u  tran zy to w eg o  uch w a liła  R ada P o rtu  
]3rzyznanie tow arom , idącym  w  tra n z y c ie  p rzez  po lsk i obszar celny,
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za w y ją tk ie m  w łaściw ych  to w aró w  m asow ych, sk ładow an ie  wolne 
od op ła t p rzez  40 dn i d la  a rty k u łó w , p rzeznaczonych  na  e k sp o rt m o­
rzem , i 8 dn i d ła  a rty k u łó w , k tó re  w  odw ro tnym  k ie ru n k u  p rz y b y ­
w a ją  tra n z y te m  p rzez  G dańsk  do dalszego  zaplecza p o rtu . P o stan o ­
w ien ie  to  m a sp ec ja ln e  znaczenie  d ła  ru ch u  czechosłow ackiego, w ę­
g iersk iego , rum uńsk iego , ro sy jsk ieg o  i au s trjack ieg o .

Nowe stawki obowiązywać zaczęły z dniem 1 listopada br.
Ja k  z pow yższego w y n ik a , s taw k i now ej ta ry fy  p o rto w e j 

w  G d ań sk u  zosta ły  dostosow ane w  p rzew ażn e j ilości w y p ad k ó w  do 
ta ry f  p o r tu  gdyńsk iego . Z w rócić p rzy tem  n a le ż y  uw agę na  fak t, że 
s taw k i sk ładow e k sz ta łtu ją  się w  po rc ie  gdańsk im  naw et n iże j, niż 
w  G dyn i, a to ze w zględu  n a  zw oln ien ie  to w aró w  tra n z y to w y ch  od 
op ła t sk ładow ych  n a  czas 8 w zg lędn ie  40 dn i, zależnie  od tego, czy te  
to w a ry  są im portow ane  czy  też  eksportow ane.

Fakt ten niewątpliw ie powinien być wzięty pod rozwagę także 
w  porcie gdyńskim.

GDAŃSCY EKSPORTERZY DRZEWNI O KONKURENCJI Z GDYNIĄ

Z w iązek  gdańsk ich  ek sp o rte ró w  d rzew n y ch  w y d a ł w  d n iu  11-go 
lis to p ad a  b r. ba rdzo  c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  z ilu stro w an ia  n a s tro jó w  
i in te n c y j gdańsk ich  sfe r han d lo w y ch  k om un ika t, k tó ry  b rzm i:

„W  m yśl u k ład ó w  po lsko-gdańsk ich , do tyczących  u reg u lo w an ia  
współzawodnictwa!?) pom iędzy  G dańsk iem  ii G dyn ią , i w  w y k o n an iu  
p ro to k ó łu  z d n ia  18 w rześn ia  rb., p rz y  p rz e ła d u n k u  ta rc ic y  ga tunków  
m iękk ich  w  p o rc ie  gdańsk im  u d z ie lan a  zostan ie  b o n ifik a ta  n a  k o sz ty  
p rz e ła d u n k u  w  w ysokości 1 guld. 25 fen igów  cd s ta n d a rta . B onifi­
k a ta  w y p łacan a  będzie  p rzez  Izbę H and low ą g dańską  eksporte rom , 
w zg lędn ie  upow ażnionym  p rzez  n ich  eksp ed y to ro m  za okazan iem  d u ­
p lik a tu  konosam entu , na  k tó ry m  ilość ek sp o rto w an e j ta rc ic y  g a tu n ­
k u  m ięk k ieg o  w  s ta n d a rta c h  lub  m etrach  k u b iczn y ch  będzie  zaśw iad ­
czona. W y p ła ta  b o n if ik a ty  za p rz e ła d u n e k  obow iązyw ać będzie, p o ­
c z y n a jąc  z dniem  13 lis to p ad a  aż do odw ołania^.

K om unikat ten  je s t  dow odem  d ras ty czn y m  tego, w  ja k im  sensie 
s fe ry  gdańsk ie  in te rp re tu ją  u k ład y , zaw arte  w  d n iu  18 w rześn ia . Jest 
to oczyw iste  p rze k rę ce n ie  in te n c ji  u k ład u , gdyż zm iana w a ru n k ó w  
p rz e ła d u n k u  w po rc ie  gdańskim , oczyw ista, n ig d y  n ie b y ła  b ra n a  pod 
uw agę z p u n k tu  w id zen ia  tw o rzen ia  k o n k u ren c ji czy w spółzaw od­
n ictw a, j a k  tw ie rd z i c y to w an y  w y ż e j k o m u n ik a t, z G dyn ią , lecz ty lk o  
ja k o  śro d ek  p rzy sto so w an ia  w a ru n k ó w  gdańsk ich  do m ożliw ości go­
spodarczych  Polski. O  ile  s fe ry  gdańsk ie  zam ierza łyby , j a k  w idać 
z e n u n c ja c ji  k o m u n ik a tu , w szcząć k o n k u re n c ję  z G dyn ią , to z p e w ­
nością zn a laz ły b y  się śro d k i zaradcze  d la  spa ra liżo w an ia  ty ch  tenden - 
c y j, ja k o  sp rzecznych  z duchem  i in te n c ją  uk ładów .
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ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW GDYNIA-GDAŃSK

ODJAZDY STATKÓW Z GDYNI I GDAŃSKA. 
Sailings from G dynia and D anzig — Schiffsabfahrten ab G dynia

und Danzig.

(Zmiany zastrzeżone — Sailings subject to ehange w ithout notice — 
Anderungen vorbehalten.)

D o portów bałtyckich  — Gdańsk — Tallinn — Kotka — H elsingfors 
B altic Ports — D anzig Tallinn — Kotka — H elsingfors

„Żegluga Polska" S. A.
D aty odjazdów  — Dates of sailings

s/s G dynia G dańsk Tallinn K otka Helsingfors
W torek Sobota Środa P iątek Sobota

Śląsk 14. 11. 18. U . 22. 11. — 25. 11.
Poseidon 21. U . 25. 11. 29. 11. — 2. 12.
Cieszyn 28. 11. 2. 12. 6. 12. — 9. 12.
Poseidon 5. 12. 9. 12. 13. 12, — 16. 12.
Śląsk 12. 12. 16. 12. 20. 12. — 23. 12.
Poseidon 19. 12. 23. 12. 27. 12. — 30. 12.
Cieszyn 26. 12. 30. 12. 3. 1. 34. — 6. 1.34.
Po 16 listopada rb. sta tk i powyższe zaw ija ją do Kotki tylko przy dostatecz-

nym ładunku.
Uwaga: P rz y  d o sta teczn y ch  ła d u n k a c h  s ta tk i  z a w ija ją  do W y b o rg a  i L en in g rad u .

B ezp o śred n ie  k o n o sam en ty  do w szy stk ich  f iń sk ich  p o rtów .
N o tice : C a lls  to  W ib o rg  a n d  L e n in g ra d  if re ą u ire d .

T h ro u g h  B ills of L ad in g  to  a ll F in ish  P o rts .
T h e  co m m un ica tion  w ith  K o tk a  w ill be  m a in ta in e d  a f te r  l? th  N o y em b er 

if  re ą u ire d .

Do R ygi (Riga)
Ferdynand Prowe, Gdynia

O djazdy - -  Sailings
Gdynia Ryga

s/s poniedziałki środy
Victoria 13. 11. 15. 11.
M ercur 20. 11. 22. 11.
Victoria 27. 11. 29. 11.
M ercur 4. 12. 6. 12.

Do Kopenhagi (Copenhagen)
F. G. Reinhold Ltd.

s/s J . C. Jacobsen — z G dyni 9. 11, — z G dańska 11. 11.
s/s J. C. Jacobsen — z G dyni 16. 11, — z G dańska 18, 11.
s/s J . C. Jacobsen — z G dyni 23. 11. — z G dańska 25. 11.
s/s J . C. Jacobsen — z Gdyni 30. 11. — z G dańska 2. 12.

Uwaga: B ezp o śred n ie  f r a c h ty  clo d u ń sk ich  p o rtó w  p ro w in c jo n a ln y c h , Is lan d ii.
W ysp Faroer, New Yorku i portów  M orza Śródziemnego.

N o tice : T h ro u g h  B /L to  D an ish  P o rts , Ice lan d , F a ro es , N ew  Y ork  an d  M ed ite rran - 
n ean  P o rts .

Do Stockholm u (Stoekholm)
Polska Agencja Morska (PAM)

s/s Ingeborg — z G dyni 29, 11.
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D o Aarhus — O dense 
F. G. Reinhold Ltd.

s/s E rna — z G dyni 15. 11. — z G dańska 17. 11. 
s/s E rna — z G dyni 29. 11. — z G dańska 1. 12.

D o Oslo i w schodnio-norw eskich portów (Moss—Kambo—Drammen) 
(Oslo and East-N orway Ports)

Bergenske Baltic Transports Ltd. 
s/s A kershus — z G dańska 17. 11. z G dyni 24. 11.

D o Stavanger — Bergen — Trondheim  i zachodnio-norw eskich portów  
(W est-N orw ay Ports). 

Bergenske Baltic Transports Ltd.
s/s Jaed e ren  — z G dańska 17. 11. — z G dyni 18. 11.

U w aga: B ezp o śred n ie  f r a c h ty  do w szy stk ich  p ó ln o cn o -n o rw esk ich  p o rtów , Pet-
sam o (F in lan d ja ), I s la n d ji  i W ysp  F a ro e r .

N otice: T h ro u g h  B/L to  a ll N o rth -N o rw a y  P o rts , P e tsam o  (F in land ), Ic e lan d
a n d  F a ro es .

D o K arlskrony (Carłskrona) — K alm ara (Kalmar) 
Bergenske Baltic Transports Ltd.

s/s Borgholm — z G dyni 21. 11,

D o Malino — Halmstad — Gdteborg
Bergenske Baltic Transports Ltd. 

s/s Iw an — z G dyni 14. 11. — z G dańska 17. 11. 
s/s Iw an — z G dyni 28. 11.

D o K łajpedy (Memel) 
Bergenske Baltic Transports Ltd.

s/s Borgholm — z G dyni 21. 11.

Gdańsk (Danzig) — Brema (Bremen) 
Ferdynand Prowe, Sp. z o. o.

s/s M ercur — z G dańska 11, 11. 
s/s V ictoria — z G dańska 18. 11. 
s/s M ercur — z G dańska 25. 11. 
s/s V ictoria — z G dańska 2. 12, 
s/s M ercur — z G dańska 9. 12.

D o Hamburga (Hamburg) 
Polska Agencja Morska (PAM)

s/s L ittle  Evy — z G dyni 16. 11. 
s/s L ittle  Evy —• z G dyni 26. 11.

Ferdynand Prowe, Sp. z o. o.
O djazdy — Sailings 

Ham burg G dynia G dańsk
s/s środy i soboty w torki i soboty w torki i soboty
H inrich 8, 11, 11, 11. 14. 11.
A lexandra 11. 11. 14. 11. 18. 11.
G ertrud  15. 11. 18. 11. 21. 11.
B ernhard  18. 11. 21. 11. 25. 11.
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H a m b u rg  
ś ro d y  i sobo ty  

22. 11. 
25. 11. 
29. 11.

D a ty  o d jazd ó w  — 
G d y n ia  

w to rk i i soboty  
25. 11.
28. 11.
2. 12.

Sailings
G dańsk  

w to rk i i soboty  
28. 11.
2. 12.
5. 12.

K aete 
A lbert 
Hinrich

Uwaga: B ezp o śred n ie  f r a c h ty  do w szy stk ich  p o rtó w  tr a n s a tla n ty c k ic h , a n g ie l­
sk ich , ś ró d z iem n o m o rsk ich  o raz  do p o rtó w , p o łożonych  n a d  Ł abą.

Notice: T h ro u g h  B/L to  a ll tr a n sa tla n tic , E n g lish  and  M e d ite rra n n e a n  P o rts  and
Elbe Ports.

D o K openhagi — Am sterdam u (Copenhagen — Amsterdam)
F. G. Reinhold Ltd.

s/s Nereus — z G dyni 13. 11. — z G dańska 15. 11. 
s/s Hebe — z Gdyni 20. 11. — z G dańska 22. 11.
s/s A jax  — z Gdyni 27. 11. — z G dańska 29. 11.

Uwaga: B ezp o śred n ie  k o n o sam en ty  do w szy stk ich  p o rtó w  n a d re ń sk ic h  i nad  Menem
o raz  do w szy stk ich  p o rtó w  zam orsk ich .

Notice: T h ro u g h  B/L to  a ll R h en ish  and  M ain  R iv e r P o rts  and  to all t r a n s a tla n ­
tic  P o rts .

Do Rotterdamu (Rotterdam)
„Żegluga Polska“ S. A. 

s/s Cieszyn — z G dyni 14. 11. — z G dańska 17. U. 
s/s Chorzów —- z Gdyni 21. 11. — z G dańska 24. 11. 
s/s Śląsk — z G dyni 28. 11. — z G dańska 1. 12.
s/s Chorzów — z G dyni 5. 12. — z G dańska 8. 12.

S ta tek  odchodzi z G d y n i w  k a ż d y  w to re k , z G d ań sk a  w k ażd y  p ią te k , z R o tte rd a m u  
w k a ż d ą  sobotę. — P o za  w y ż e j w y m ien io n em i s ta tk a m i „Ż egluga P o lsk a"  p rz y jm u je  
ła d u n k i do R o tte rd a m u  n a  s ta tk i  d o d a tk o w e  „G odhem " i „L udw ig  K o lberg” od­

chodzące  z G d y n i w  sobo ty  o raz  z G d ań sk a  w p o n ied z ia łk i. —
Uwaga: B ezp o śred n ie  k o n o sam en ty  do A m ste rd am u  i in n y ch  p o rtó w  h o le n ­

d e rsk ic h  o raz  do p o rtó w  reń sk ich .
Notice: T h ro u g h  B/L to  A m ste rd am  an d  o th e r  D u tch  P o rts  and  to R hen ish  P o rts

Ferdynand Prowe, Sp. z o. o.
O djazdy — Sailings

A ntw erpj a R otterdam Gdynia G dańsk
s/s czw artki i soboty w torki i sob. poniedz. i czwart. środy i so
Irene 7. 11. 13. 11. 15. 11.
Condor 9, 11. 11. 11. 16. 11. 18. 11.
Ceres 14. 11. 20. 11. 22. 11.
Phoebus 18. 11. 23. 11, 25, 11.
B utt 18. 11. 21. 11. 27. 11. 29. 11.
Vulcan 25. U . 30. 11. 2. 12.
Minos 28. 11. 4. 12. 6. 12.

Uwaga: B ezp o śred n ie  k o n o sam en ty  do w szy stk ich  p o rtó w  tra n s a tla n ty c k ic h  i po r
tów  n ad reń sk ich .

Notice: T h ro u g h  B/L to  a ll t r a n s a tla n tic  and  R h en ish  P orts.
Do A ntw erpji (Antwerp)

„Żegluga Polska" S. A.

O djazdy — Sailings
s/s G dynia G dańsk A ntw erpja

Tczew 7. 11. 10- 11. 17. 11.
Cieszyn 14. 11. 17, 11. 22, 11.
Tczew 21. 11. 24. 11. 31. 11.
Śląsk 28. 11. 1. 12. 6. 12.
Tczew 5. 12. 8. 12. 15. 12.
Cieszyn 12. 12. 15. 12. 20. 12.
Tczew 19. 12. 22. 12. 29. 12.
Śląsk 26. 12, 29. 12. 3. 1. 34.
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ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW D O  GDYNI I GDAŃSKA.
Homeward Sailings to G dynia and D anzig — Schiffsankiinfte  

in G dynia und D anzig.

(Zmiany zastrzeżone — Sailings subject to ckange w ithout notice 
Anderungen vorbehalten.)

N ow y York (N ew  York) — Gdynia

American Scantic Line.
Sailings from  N ew  Y ork  D ue to  a r r iv e  a t  G d y n ia
O d ja z d y  z N ow ego Y orku  O czek iw an e  w G dyn i

s/s Scanyork 16. 11. s/s M inneąua 24. U .
s/s Cliffwood 21. 11. s/s Scanyork 1. 12.
s/s Scanm ail 1. 12. s/s Cliffwood 5. 12.

L in ja  Gdynia—Ameryka (PAM) 
(Polsko Transatlantyckie Tow. Okrętowe)

Salings from New York Due to arrive a t Gdynia
O djazdy z Nowego Yorku Oczekiwane w G dyni

s/s Kościuszko 8. 12. s/s Kościuszko 15, 11.
s/s Kościuszko 20, 12,

Filadełf ja  (Philadelpliia) — G dynia
American Scantic Line

Salings from P hiladelp ia  Due to arrive at Gdynia
O djazdy z F iladełf ji Oczekiwane w G dyni

s/s Scanpenn 11. 11. 
s/s Scanyork 13. 11. 1. 12.
s/s M inneąua 18. 11. 5. 12.
s/s Scanm ail 29. 11. 16. 12.

H alifax (Canada) — G dynia

L in ja  Gdynia—Ameryka
Sailings from H alifax Oczekiwane w G dyni
O djazdy z H alifax ’u Due to arrive at G dynia

s/s Kościuszko 10. 12, s/s Kościuszko 15. 11.
s/s Kościuszko 20. 12.

Tallinn — Kotka — H elsingfors — G dynia — Gdańsk

„Żegluga Polska" S. A.

Sailings — daty  odjazdów
G dynia G dańsk Tallinn K otka Helsingfors

s/s W torek Sobota Środa P iątek Sobota
Poseidon 7. 11. 11. 11. 15. 11. 17. U . 18. 11.
Śląsk 14. 11. 18. U . 22. 11. _ 25. U .
Poseidon 21. 11. 25. Tl. 29. 11. _ 2. 12.
Cieszyn 28 11. 2, 12. 6, 12. — 9. 12.
Poseidon 5. 12. 9. 12. 13. 12. — 16. 12.
Śląsk 12. 12. 16. 12. 20. 12. _ 23. 12.
Poseidon 19. 12. 23. 12. 27. 12. _ 30. 12.
Cieszyn 26. 12. 30. 12. 3. 1.34, -- 6, 1.34.
Po 16 listopada rb. sta tk i pow. zaw ija ją do Kotki tylko przy dostatecznym  
ładunku.
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Hamburg — G dynia — Gdańsk (Danzig)
Ferdynand Prowe, Sp. z o. o.

Sailing;s — odjazdy
s/s Hamburg G dynia G dańsk

lub substy tu t środy i soboty w torki i soboty w torki i soboty
H inrich 8, 11. 33. 11. 11 33. 14. 11. 33
A lexandra 11. 11. 33. 14. 11. 33. 18. 11. 33.
G ertrud 15. 11. 33. 18. 11. 33. 21. 11. 33.
B ernhard 18, 11. 33. 21. 11. 33. 25. 11. 33.
K aete 22. 11. 33. 25. 11. 33. 28. 11. 33.
A lbert 25. 11. 33. 28. 11. 33. 2. 12. 33.
H inrich 29. 11. 33. 2. 12, 33. 5, 12. 33.

Rotterdam — G dynia -  Gdańsk (Danzig)
„Żegluga Polska" S. A. 

D a ty  o d jazd ó w  — S ailings 
z R otterdam u — s/s Śląsk 11, 11. 
z R otterdam u — s/s Chorzów 18, 11. 
z R otterdam u — s/s Cieszyn 25. 11. 
z R otterdam u — s/s Chorzów 2. 12.

Ferdynand Prowe, Sp. z o. o.

Sailings — odjazdy
R otterdam Gdynia G dańsk

S tatek  lub subst. w torki i soboty poniedz. i czw artki środy i s
Vulcan 4. 11. 9. 11. 11. 11.
Irene 7. 11. 13. 11. 15. 11.
Condor 11. 11. 16. 11. 18. 11.
Ceres 14. 11. 20. 11. 22. 11.
Phoebus 18. 11. 23. 11. 25. 11.
B utt 21, 11 27. 11. 29. 11.
Vułcan 25. 11. 30. 11. 2. 12.
Minos 28. 11. 4. 12. 6. 12.

A ntw erpja (Antwerp) — G dynia — Gdańsk (Danzig)
„Żegluga Polska" S, A.

D a ty  o d jazd ó w  — S ailings

s/s Tczew 15. 11. 
s/s Cieszyn 22. 11. 
s/s Tczew 29. 11.

z A ntw erpji 
z A ntw erpji 
z A ntw erpji

A ntw erpja (Antwerp) — Rotterdam — G dynia —
Ferdynand Prowe, Sp. z o. o.

D a ty  o d jazd ó w  — S ailings

Gdańsk (Danzig)

s/s
Condor
B utt

A ntw erpja 
9, 11.

18. 11.

R otterdam  
11. 11.
21. 11.

Gdynia 
16. 11. 
27. 11.

G dańsk 
18, 11, 
29. 11.

Brema (Bremen) G dynia — Gdańsk (Danzig)
Ferdynand Prowe, Sp. z o. o.

D aty odjazdów  — Sailings 
S tatek  Brema Gdynia

lub substy tu t czw artki poniedziałki
M ercur 16. 11. 20. 11.
Victoria 23. 11. 27. 11.
M ercur 30. 11. 4. 12.
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Ryga (Riga) — Gdańsk (Danzig) — Brema (Bremen)
F e rd y n a n d  P row e Sp. z o. o.

D a ty  o d jazd ó w  — Sailings
Ryga G dańsk

s/s środy soboty
V ictoria 15, 11. 18. 11.
M ercur 22. 11. 25. 11,
Y ictoria 29. 11. 2. 12.
M ercur 6. 12. 9. 12.

Londyn (London) — Gdańsk (Danzig) — Gdynia
P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow . O k rę to w e  S. A. 

(P o lish -B ritish  S team ship  Co. Ltd.)
O d ja z d  z L o n d y n u  P rz y ja z d  do G d ań sk a  P rz y ja z d  do G d y n i 

s/s (Sailing  from  L ondon) (A rriy e  to  D anzig) (A rriv e  to  G dyn ia) 
P rem jer 16. 11. 19. 11. 22. 11.
P rem jer 30. 11. 8. 12. 6. 12.

P o lska  Z jednoczona K o rp o rac ja  B a łty ck a  
(Polish U n ited  B altic  C orporation )

O djazd z Londynu P rzy jazd  do G dańska P rzy jazd  do Gdyni 
s/s (Saling from London) (A rrive to Danzig) (A rrive to Gdynia)

B altonia 9. 11. 12. 11. 15. 11.
B altonia 23. 11. 26, 11. 29. 11,

Hull — Gdańsk (Danzig) — Gdynia
P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O k rę to w e  S. A. 

(P o lish -B ritish  S team ship  Co. Ltd.)

O d ja z d  z H u ll P rz y ja z d  do G d a ń sk a  P rz y ja z d  do G dyn i 
s/s (Sailing  fro m  H ull) (A rriv e  to  D anzig) (Arr.ive to  G dyn ia)

Lwów 9. U . 12. 11. 15. 11.
Lublin 16. 11. 19. 11. 22. 11.
Lwów 23. 11. 26. 11. 29- 11.
Lublin 30. 11. 3. 12. 6. 12.

Porty Golfu — Gdynia
Golf Ports (U. S. A. Cotton and South Atlantic Ports) — Gdynia

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.
New O rleans Galveston/H ouston Sayannah G dynia/G dańsk 

m/s T opeka 8. 11. 15. 11. 21. 11. 10. 12.
m/S Yasaholm  21. 11, 30. 11. — 27. 12.
m/s Tam pa 28. 11 5. 12. — 2. 1.

Rio de Janeiro — Victoria — Santos — Gdynia/Gdańsk

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.

Bezpośrednia okazja załadowania KAWY 
z Rio de Janeiro, Yictoria i Santos do Gdyni/Gdańska:

T e rm in  w y jśc ia  
z S antos z R io de  Ja n e iro  z Y ic to ria  p rz y j . G d y n ia /G d a ń sk

par. Bore 17. 11.
par. O rient 2. 12.
par. H erakles 10, 12.
par. E ąua to r 22. 11. 24. 11. 26. U , 30, 12.
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Porty lew antyńsk ie (Levant) — G dynia

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.
Sailings — O djazdy

B e r l n d j e  B o u r g a s  A n a t o l j a  I s t a m b u ł  P i r e u s  I z m i r  G a l a m a t a  P a t r a s  A l e k s a u .  P a l a s t .  M a ń "13
m/s Nordlantl  —  —  —  —  —  ——  —  —  —  —  i s . l i ,

_ _  _ _  _  2 8 . 1 0 .  —  1 6 . 1 1 .  —  —  1 0 . 1 1 . 1 1 . 1 1 .  6 . 1 2 .
1 3 . 1 1 .  _  _  1 0 . 1 1 . 1 6 . 1 1 .  -  2 4 . 1 1 .  —  2 0 . 1 1 . 2 5 . 1 1 . 2 0 . 1 2 .

Morze Śródziemne — Włochy — Sycylja — Gdańsk — Gdynia 

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  Ltd.

Sailings — O djazdy

Marsylj a  Genua Livorno Neapel  Bari  Gatauia Mess i na Palermo Gdynia 
par.  „HISPAN!A“ . . 25/ 11.
par.  „SGAND1NAVIA" -  -  -  6/11 9 / 1 1  10/11 l l / l l .  29/ 11.
par.  „I BEiHA"  . 1 0 / 1 1  7 / 1 1  8/1 1  —  2 7 / 1 1  3 0 / 1 1  1/12 2/12  20/12

— 10/11 11/11 

Hiszpanja — Gdynia — Gdańsk 

(Spain — Gdynia — Danzig)

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.

Sailings — O djazdy

T arragona W alencia A licante C artagenia A lm eria M alaga

par. G allia 4. 11. ó. 11. 9. U . 10. 11, U , U , 10. U .
par. Iberia 13, 11. 16. 11, 17. 11. 18. 11. 20. 11,
par. M ansuria 14, 11. 20. 11. 22. 11. 23. U . 24. U . 25. 11

SPRAWY KOMUNIKACYJNE

P R O JE K T  REFO RM Y  TARYFY O S O B O W E J P. K. P.

W  osta tn im  czasie, n a  sk u te k  licznych  in te rw e n c y j sfer gospo­
darczych , sk ry s ta lizo w a ł się w  M in iste rstw ie  K om un ikac ji p ro je k t  re ­
fo rm y  ta ry fy  osobow ej. W  sp raw ie  te j  pow zięło  p len a rn e  zeb ran ie  
Izb y  g d y ń sk ie j w  dniu 21 w rześn ia  rb. uchw ałę, p o d k re ś la ją c ą  k o n ie ­
czność g e n e ra ln e j obn iżk i ta ry f  osobow ych na  k o le jach , k tó re  są n ie ­
p ro p o rc jo n a ln ie  w ysok ie  w  sto su n k u  do obecnych  cen i zarobków .

P ro je k t  re fo rm y  ta ry fy  osobow ej w y su n ię ty  p rzez  M in isterstw a 
K o m u n ik ac ji p rze d s taw ia  się n as tę p u jąc o :

T a ry fa  na  odległość do 50 km . pozostan ie  bez zm iany, od 50 do 
200 km . będzie  s tosow ana zn iżk a  od 5 do 15% a  p rz y  odległościach 
200 do 600 km . 20 do 24%, p rzyczem  zn iżka  będzie  w zrastać  p rocen tu - 
a ln ie  w prost p ro p o rc jo n a ln ie  do odległości. S tosunek  obecny opłat 
k la s y  I i II  do III zostan ie  u trz y m a n y  i w ynosić  b ędz ie  1 : 1,5 : 2,5.
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Z niesiona będzie  na tom iast k lasa  IV, co  m a dać nadw y żk ę  9,2 m ilj. zł. 
T a ry fa  podm ie jska , w ynosząca obecnie 70% n o rm a ln e j, pozostan ie  bez 
zm iany. O bn iżona natom iast zostan ie  ta ry fa  p rze jaz d ó w  pociągam i 
pośpdesznem i, a m ianow icie  d o p ła ta  będzie  w y n o siła  20% zam iast 25%. 
Ilość u lg  ta ry fo w y ch , z k tó ry c h  obecnie k o rz y s ta ją  n a jro zm aitsze  
zw iązk i, m a być  znacznie ograniczona. Zniesione b ęd ą  rów nież  rdgi 
d la  p o w ra c a ją cy c h  z le tn isk  i uzd row isk . U lga d la  w o jsk o w y ch  i k o ­
le ja rz y  m a b y ć  zm nie jszona z 80 n a  75%, a d la  u rzęd n ik ó w  z 50% 
n a  33,3%.

M in isterstw o  K o m u n ik ac ji w  sw ym  p ro je k c ie  w ychodzi z za ło ­
żenia, że chociaż ogólna zn iżka  ta ry fy  osobow ej ze w zględów  gospo­
d a rczy ch  n ie  je s t  u sp raw ied liw io n a , to je d n a k  zm iana j e j  w skazana  
je s i  z dw u w zględów : po p ierw sze  w  celu um ożliw ien ia  sferom  in te ­
ligenck im  dziś spauperyzow anym , p rze jaz d ó w  d la  celów  społecznych 
i k u ltu ra ln y c h , po d ru g ie  w  celu  sanacji obecnego s tan u  rzeczy  
w  dzia le  u lg  ta ry fo w y c h  n ad m ie rn ie  rozrosłych . — W  ciągu  3 o s ta t­
n ich  la t  ru ch  osobow y zm n ie jszy ł się o 32%, a w p ły w y  o 40%. Jest 
to w y n ik  rozleg łego  stosow ania  u lg  ta ry fo w y ch . N a jw ię k sz y  sto sun ­
kow o spadek  p rzew ozów  w y k a z u je  k la sa  I, bo około 80%, k la sa  II 
około  50%, k lasa  III pociągów  zw y cza jn y ch  27%. — P o ró w n u jąc  
p rz e ja z d y  pociągam i pośpiesznem i z p rze jaz d a m i pociągam i zw ycza j- 
nem i, o k azu je  się, że p ierw sze , ja k o  droższe w y k a z u ją  rów nież w ię ­
kszą stra tę .

P rz y  ta ry f ie  zm ien ionej w ed ług  p ro je k tu  M in is te rs tw a  K om uni­
k a c ji, k tó ry  podaliśm y  p o w yżej, p rz e w id u je  się, p rz y jm u ją c  ilość p a ­
sażerów  tę  sam ą co obecnie, sp ad ek  dochodów  o około 26 mil j. zł., co 
m a być  p o k ry te  p rzez  w spom niane  zn iesien ie  k la sy  IV (9,2 m ilj. zł) 
oraz p rzez  p raw dopodobne  zw iększen ie  się f re k w e n c ji  pod ró żn y ch  na  
d a lszych  odległościach.

TARG! I WYSTAWY

PO LSK A  W Y STA W A  RU C H O M A  W  E G IP C IE  I PA LESTY NIE.
W  końcu lutego 1934 roku ma się odbyć w A leksandrji i w K airze w ystaw a p ró ­

bek produkcji polskiej. W ystaw a ta  ma być następnie przew ieziona na Targi Lewantyń- 
skie do Tel-Avivu.

Insty tu t Eksportowy, organizuje tę  wystawę, zaprasza do udziału  w niej te  firmy 
których p rodukty  m ają szanse zbytu na Bliskim W schodzie. W ystawie tow arzyszyć bę­
dzie m isja polska, złożona z fachowców, którzy  będą mieli okazję dokładnego zbadania 
rynk i ew entualnie zaw arcia transakcji na miejscu.

W Y STA W A  O PA K O W A Ń  W  W ARSZAW IE.
W  dniach 2, 3 i 4 listopada odbyła się w W arszawie, zorganizow ana przez In sty ­

tu t Eksportow y, w ystaw a pod nazw ą „Dobry E ksport".
Na w ystaw ie tej odbył się pokaz 21 pakunków  różnych wytworów, przedew szyst­

kiem spożywczych, pochodzących od różnych firm  krajow ych, k tóre  w okresie od kw iet­
nia do październ ika na sta tkach  A m erican Scantic Line odbyły podróż m orską G dynia— 
NowyYork—Rio de Jan e iro —Buenos A ires—Nowy York— G dynia. W ytw ory te, po od­
byciu tak  długiej podróży, porów nane zostały  z duplikatam i przesyłek, pozostawionemi 
w k ra ju  d la w ykazania, jakie znaczenie d la eksportu  posiada odpow iednie opakow anie 
i transport.
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MOŻLIWOŚCI HANDLOWE I EKSPORTOWE
STOSUNKI Z AUSTRALJĄ.

Pod auspicjam i Konsula G eneralnego R. P. w Sydney utw orzona została Izba 
H andl. P o lsko-A ustralijska, m ająca na celu ożywienie stosunk. handl. pomiędzy Polską 
a  A ustralją . E ksport z A ustra lji do Polski w ostatnich, latach rozw inął się bardzo po­
ważnie, gdy w roku 1929 wywieziono z A ustra lji tow arów  zaledw ie na  minim alną sumę 
£  30, to już w roku 1932—33 eksportow ano samej w ełny na sumę £  281.000. Eksport 
z Polski do A ustra lji w yraża się w sumiie stosunkowo nieznacznej £  12.000 w roku 
.1931—32, tym czasem Polska, jako pow ażny odbiorca w ełny austra lijsk ie j, ma wszelkie 
szanse uzyskania od R ządu Federalnego A ustralijsk iego ulg celnych d la  towarów po­
chodzenia polskiego.

Członkami Izby H andlowej Polsko-A ustralijsk iej są m. in. dyrek torzy  linij okrę­
towych Sw edish-A ustralian Line, Norwegian Line i H olland-A ustralian  Line, którym  
oczywiście zależy na rozw oju stosunków  handlow ych pomiędzy Polską a A ustralją .

Również w rozw oju kom unikacji morskiej pom iędzy G dynią a  A ustra lją  mogą być 
zainteresow ane firmy czechosłowackie, bowiem eksport z Czechosłowacji do A ustra lji 
w roku 1931—32 w yrażał się w sumie około £  200.000, dotąd kierow any był jednakże 
przez porty  adrjiatyckie.

TO W A RY  E K SPO R T O W E  D O  K O N G A .
Izba H andlow a Polsko-B elgijska podaje, że następu jące tow ary pochodzenia pol­

skiego mogłyby znaleźć w Kongu Belgijskiem:
1. W yroby baw ełniane najpośledniejszego gatunku — płótno zgrzebne, n. zw.

„W hite Sh,irting“, indigo drill, khaki drill. M uszą być bardzo dobrze opakow ane w p ra ­
sowanych, nieprzem akalnych balach,

2. K ołdry, ł. zw. przepisowe, wagi najm niej 1.600 gr. w ełniane z dużą domieszką 
bawełny. Je s t to rodzaj ko łdry  wojskowej bardzo niskiego gatunku,

3. Koszule gotowe d la  czarnych. Bawełniane. B iałe w prążki lub kolorowe. P ra ­
sowane w balach nieprzem akalnych.

4. U brania gotowe jaknaj tańsze.
5. N aczynia emaljowane. G atunek lekki i tani,
6. Naczynia alum injowe. Idem.
7. Cukier piasek. W  podw ójnych workach,
8. B lacha galw anizowana falow ana do dachów.
By wiedzieć odrazu, czy dany tow ar kalku lu je  się w Kongu, należy podać ceny 

albo CIF A ntw erpja, albo, jeszcze lepiej, C IF Mombassa. Prócz tego — sposób i wagę 
opakow ania oraz objętość tegoż, gdyż fracht okrętowy oblicza się przew ażnie od stopy 
sześciennej, a przewóz ma kolejach w A fryce liczy się od wagi.

Wogóle opakow anie tow aru odgryw a w ielką wagę, gdyż od niego zależy nie­
zm iernie dużo, i często w adliw e lub źle dostosowane opakow anie może w prost przeszko­
dzić w prowadzeniu jakiegoś tow aru. Musi też ono być mocne, by w ytrzym ać wszystkie 
przeładow ania, którym  tow ar podlega w drodze do Konga.

Co się zaś tyczy gatunku powyższych artykułów , to byłoby niezbędnem załączyć 
do ofert próbki, szczególniej odnosi się to do artykułów  baw ełnianych, emaljowanych, 
ko łder i  koszul.

Banki, z którem i można w spółpracow ać w Kongu są:
B anąue d u  Congo S. A,, B ruxelles 14 Rue Theresienne.
B anąue du Congo Belge S. A.. B ruxelles, 14 Rue Theresienne.
B anąue Belge d 'A frique B ruxelles, 3 Rue de Namur.
Odnośne oferty  z cenami C IF  A ntw erp ja  i podaniem  warunków  płatności k iero­

wać należy do Izby H andlow ej Polsko-B elgijskiej, Warsizawa, Zgoda. 1

MOŻLIWOŚCI ZBYTU FRYZÓW DĘBOWYCH DO HOLANDJI.
Pomimo niepom yślnej konjunktury  budow lanej, H olandja  konsum uje jeszcze dość 

znaczne ilości fryzów. F irm y holenderskie im portu jące ten towar, in teresu ją  się nadal 
Polską. Nasi eksporterzy  jednak muszą liczyć się poważnie z konkurencją rosyjską. 
Obecnie R osja eksportu je  dość znaczne ilości fryzów dębowych po cenie 45 FI. za mtr, 
kubiczny cif po rt holenderski.
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Są to fryzy, odpow iadające wymiarom przyjętym  na rynku holenderskim , a m ia­
nowicie grubość deszczułki 1 rn.tr. sizer. 3 do 3X  cali, długość albo 30—35 cm., albo 
40— 45 cm. Poniew aż śą  to fryzy nieobrobione, z k tórych holederskie fabryki parkietów  
robią na miejscu gotowe deszczułki posadzkowe', do wymiarów powyższych dorzuca się 
1ls  cala szerokości i X cala długości. N adm iar ten  przy  heblowaniu dokładnem  odpada.

Drugim konkurentem  Polski w eksporcie deszczułek posadzkow ych jest Jugosław ja. 
Mianowicie dąb slawoński jest poszukiwany; przy wyrobie fryzów daje  zabarw ienie 
żółte. F ryzy  tego koloru uw ażane są za  lepsze. Oprócz krótkich  fryzów używanych do 
wyrobu parkietów  kupu ją  holenderskie fabryki parkietów  także i długie deszczułki tej 
samej grubości i szerokości co wyżej, długość jednak w aha się od 1 mtr. do 3 mtr. p rzy ­
czem najbardziej poszukiw ane są fryzy od 1,50 mtr. do 1,60. Z deszczułek tych w yra­
biane są boczne zakończenia parkietów  i w szelkie szlaki drew niane.

F ryzy  im portuje H olandja także dla przem ysłu stolarskiego do wyrobu krzeseł. 
G rubość surowych deszczułek wynosi także ca 1 cal (26 mm.), szerokość w aha się od 7 
do 17 cm., długość od 40 cm. do 1 mtr.

Na fryzy niedębow e niem a w H olandji zbytu,

PER SPEK TY W Y  EK SPO R T U  PO L SK IE J DZICZYZNY 
D O  H O L A N D JI.
Zapotrzebow ania na drób w H olandji niema, gdyż gęsi nie są konsumowane, a 

drób p rodukuje  się w k ra ju , natom iast is tn ieje dość znaczny popyt na dziczyznę, głów­
nie bażanty, kuropatw y, zające i  sarny.

Im port dziczyzny jest wolny, św iadectw a zdrow otności nie są wymagane. W  se­
zonach niezimowych w skazany jest tran spo rt w wagonach chłodniach. Pożądane jest, by 
każda sztuka była opakow ana w papier.

Obecnie cena hurtow a na bażanty średniej jakości ważące 1 kg. wynosi 75 cent, 
hol. od sztuki. N ajtańsze, dość chude, m ałe zające kupu ją  w hurcie po Fl. 1,20. Należy 
zaznaczyć, że polskie tłu ste  zające cieszą się dobrą opinją, tak, że uzyskiwać mogłyby 
więcej. P łatność następuje gotówką przy odbiorze towaru.

W artość im portu  rocznego dziczyzny do H olandji dochodzi do X m iljona gulde­
nów. Głównym dostawcą jest W. B rytan ja . K onkurentam i Polski byłyby obecnie: D anja, 
Czechosłowacja, częściowo Niemcy, Część wwiezionej dziczyzny H olandja  eksportuje, a  
mianowicie głównie do F rancji.

FIRM Y ZA GRA NICZN E PO SZU K U JĄ C E K O N TA K T U  Z E K SPO R ­
TERAM I PO LSK IM I.

Firm a chińska reflek tu je  na: grzyby m arynowane w beczkach, groszek zielony w 
puszkach, śliwki prasow ane i owoce suszone. R/24925/37/Pd.

Firm a am erykańska interesuje  się im portem  ekstrak tu  słodowego płynnego. 
R/24188/33/Pi. 8

F irm a francuska prosi o ofertę na nasiona roślin  pastewnych i traw . R/24633/34/Pi,
F irm a francuska in teresu je  się im portem  jarzyn suchych i ziemniaków, 

R/24981/3R/PL
Firm a hiszpańska pragnie naw iązać stosunki handlow e z dużym, poważnym ek ­

sporterem  jaj. R/24670/82/Gi.
F irm a angielska pragnie zakupić większe ilości je lit wieprzowych, wołowych i koń­

skich. R/24671/Gi,
F irm a holenderska in teresu je  się polską, bitą zwierzyną. R/24646/31/Gi.
F irm y francuskie poszukują kontak tu  handlowego z P olską w dziale mięsa i p rze­

tw orów mięsnych. R/24861/37/Sw.
F irm a w M onteyideo (Urugwaj zapytu je  o ziem niaki polskie, głównie sadzeniaki. 

R/25955/3A. — Sw,
F irm a francuska w M arsylji in teresu je  się im portem  z Polski przetw orów  w ędli­

niarskich dla kolonji francuskich. R/25816/89/Sw.
F irm a belgijska pragnie  nabyć większą p a rtję  jelit, R./25483/29/Gi.
Bliższe inform acje w poniższych spraw ach uzyskać mogą zainteresow ani ekspor­

terzy w Państwow ym  Instytucie Eksportowym , P rzy  zgłoszeniu należy powołać się na 
odnośny numer. Firm y, k tóre  n ie  pozostaw ały dotychczas w bliższym kontakcie z In sty ­
tutem, w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.
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ZALECENIE PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU EKSPORTOWEGO.
Państwow y Insty tu t Eksportowy, pow ołując się na swe poprzednie zalecenia, zw ra­

ca ponownie uwagę przedstaw icieli firm polskich, w yjeżdżających w spraw ach handlo­
wych zagranicę, na konieczność zgłaszania się w miejscowościach zagranicą, gdzie są 
placów ki konsularne, w zględnie dyplom atyczne Rzeczypospolitej Polskiej do tych p la ­
cówek w celu zaznajom ienia z celem swej podróży.

=W! ADOMOSCL
CELNE, EKSPORTOWE ! IMPORTOWE

R O ZPO RZĄ D ZEN IE RADY M INISTRÓW  Z D N IA  20. X. 1933 R. 
w  sp raw ie  zm iany  rozp o rząd zen ia  R ady  M in istrów  z dn ia  
11 p aź d z ie rn ik a  1933 r. w  sp raw ie  zakazu  p rzyw ozu  n iek tó ­
ry ch  tow arów  (Dz. U. R. P. N r. 86, poz. 670 z dn. 30. X. 1933 r.)
Na podstaw ie art. 7 ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. w przedm iocie uregulowania 

stosunków celnych (Dz, U. R. P. Nr. 80, poz, 777) w brzm ieniu nadanem  rozporządze­
niem Prezydenta  Rzeczypospolitej z dnia 9 października 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 78, 
poz. 554) zarządza się co następuje:

§ 1. W  załączniku Nr. 1 do rozporządzenia R ady M inistrów z dnia 11 paździer­
nika 1933 r. w sprawie' zakazu przyw ozu niektórych tow arów  (Dz.U, R. P. Nr. 79, poz. 
561) wyrazy: .,280 W ina owocowe i jagodowe — wszystko niem usujące" zastępuje  się 
wyrazami: ,,281 W ina owocowe i jagodowe — wszystko niem usujące".

Załącznik Nr. 2 do tegoż rozporządzenia uzupełnia się w sposób następujący:
Poz. tar. cel. Nazwa tow aru
394 pp. 2, 3 Dwunitrotoluol, dw unitrobenzol, dw unitronaftalin , dw unitrochlorobenzol
398 p. 2 Mono- i dw unitrofenol
399 p. 5 Kwasy, aminonaftolom onosulfonowy, aminonaftolodwusulfonowy
413 U ltram aryna; itd . (cała pozycja)
870 z p. 3 Cegły i p ły ty  magnezytowe
1034 i uwaga W ęże giętkie metalowe itd. (cała pozycja)
1121 A para ty  i przyrządy  elektryczne itd. (cała pozycja)

§ 2, Rozporządzenie niniejsze nie dotyczy towarów:
a) objętych konw encją niem iecko-polską, dotyczącą Górnego Śląska, podpisaną 

w Genewie dnia 15 m aja 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 44, poz. 371);
b) objętych umowami o małym ruchu granicznym;
c) objętych zwolnieniami od cła na mocy rozporządzenia M inistrów Skarbu oraz 

Przem ysłu i H andlu z dnia 11 czerwca 1920 r. o ta ry fie  celnej (Dz. U. R. P. Nr. 51. 
poz. 314);

d) obietych przepisam i o obrocie warunkowym., uszlachetniającym  i reoaracyjnym . 
§ 3. W ykonanie rozporządzenia niniejszego porucza się M inistrowi Skarbu, oraz

M inistrowi Przem ysłu i H andlu, każdem u we właściwym mu zakresie działania.
§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.
Prezes R ady M inistrów: J . Jedrzejew icz,
M inister Skarbu: W ł. Zawadzki.
M inister Przem ysłu i H andlu: Zarzycki.

"UTRUDNIENIA W PRZYWOZIE JA J DO HISZPANIE
Od początku października w prow adzona tu  została  — w drodze zwykłego okó1nika 

C entrali Dewiz Centro Oficial de C ontraction de M oneda“ przy Banku H iszoanjil z 
dnia 39 9. 1933 do Urzędów  Celnych — dosyć uciążliwa procedura w dziedzinie p ła t­
ności fak tur za ja ja  oraz uzyskiwania odnośnych dewiz.

P rocedura ta  polega na tem, iż l-o  oclenie każdego transportu  i a] może nastanie 
łylko na podstawie przedłożonego w urzędzie celnym zaśw iadczenia bankowego o do­
konaniu złożenia przez im portera jaj rów nowartości ceny fakturow ej, oraz iż 2-o bez 
w zględu na przy i ety  przez strony sposób płatności podania o dewizy za ja ja  załatw iane 
będą ,,pur furno . narówni z podaniam i dotyczącemi innych towarów t. zn. w zwykłym
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porządku ich wpływ ania, podczas gdy dotychczas ja ja  pomieszczone były w grupie to ­
warów. dla których obowiązywało pierwszeństwo względnie procedura przyśpieszona 
(do 24 godzin.)

ZMIANA PRZEPISÓW IMPORTOWYCH NA ŁOTWIE,
W  łotewskim  dzienniku urzędowym „V aldibas V estnesis“ Nr. 232 z dnia 14 paź­

dziernika br, ogłoszone zostało rozporządzenie u stalające kontyngenty przywozowe dla 
szeregu artykułów . M ianowicie im port towarów, k tóre wymieniamy poniżej, dopusz­
czony zostaje w r. 1933 i 1934 w granicach w artości przywozu tychże produktów  w r, 
1932. Inne tow ary można sprow adzać z zagranicy bez ograniczeń Do artykułów , k tóre 
podlegają ograniczeniom przywozowym należą: ryż, owoce, kaw a herbata, chmiel, sp iry ­
tualia , wody mineralne, sól, m asło i ja ja , ryby, w apno do paszy, konie sunerlosfat, 
mączka kostna, k leie roślinne, tłuszcze zwierzęce', skóry i fu tra  (oprócz niegarbowanych 
skór króliczych, zajęczych, z wiewiórek, tchórzów, lisów, kun) wyroby skórzane, w yroby 
z drzewa, nasiona cement kam ienie szlifierskie, wyroby z gliny, fajansowe, porcelano­
we. szklane, węgiel, torf, koks, smoła ropa naftowa i produkty  jej destylacji, te rpen ty ­
na, kazeina, wyroby gumowe, w oda utleniona aceton, kwas cytrynowy, kwas winowy, 
Hzoform i form alina, alkohol metylowy, oleje roślinne, środki kosm etyczne, m ydła, la ­
k iery  kreda, farbka, biel cynkowa, biel ołowiana i litopon, pasty  do obuwia, farba d ru ­
karska, wyroby z miedzi, z żelaza lanego, stalowe, kotlarskie, rury, w yroby z blachy, 
d ru t i wyroby z d ru tu  igły noże kieszonkowe, oraz ostrza do golenia, sztućce, narzę­
dzia rolnicze, rękodzielnicze, śru t i kule ołowiane, maszyny i aparaty , wagi, apara ty  te ­
lefoniczne i telegraficzne, liczniki, żarówki instrum enty muzyczne rowery, m otocyk'e 
i samochody, masa papierow a, tek tura, pap ier i ligniną, w ata, przędza baw ełniana, jed ­
wabną wełniana, tkaniny baw ełniane, jutowe, lniane, konopne, jedwabne, ze sztucznego 
jedw abiu filc. tkaniny wełniane, dywany, w yroby dziane, pasm anteria, odzież i konfek­
cja, kaneusze i czapki, guziki, pióra do pisania.

W ysokość im portu ustalona będzie na podstaw ie oficjalnych danych sta ty s ty cz ­
nych za rok 1932 przyczem M inister Skarbu ma możność określać najw yższą normę 
im portową dla poszczególnych towarów, o ile kontyngenty obliczone według im portu 
z r. 1932 okaża nie niew ystarczaiacem i dla pokrycia istnieiącego zapotrzebow ania. W 
skład-ustalonych  w ten sposób ilości im portowych nie wchodzą te kontyngenty, k tóre zo­
stały  l"h  beda przyznane poszczególnym państwom  aa podstawie umów handlowych

Rornorza-dzenie reguluie również sprawę tranzakoyi wymiennych, postanaw iaiac 
eo w artość towarów sprowadzanych na Łotwę w ramach band1" wymiennego nie może 
przekroczyć w artości w yeksportowanych wyrobów łotewskich, W yjątek  zastrzeżono dlą 
tranzakcyj rządowych.

O C H R O N A  FTT.SPOWTTT T O W A R O W E G O  W  NTEMCZECH.
. ReirhsriespitjTdatt" Nr. 106 z dnia 28 września br. zaw iera rozporządzenie o och­

ronie nietniockietfo ekspertn  towarowego. Rozporządzenie to ogranicza rie do dwó-b 
paragrafów , z których nl»rwszv postanaw ia, że przywóz towarów z  krajów , stosujących 
wr-hec niemieckich produktów  ograniczenia przywozowe, może również i w Niemczech 
podlegać ograniczeniom przywozowym. Środek odwetowy nie będzie stosowany, o ile 
w prowadzenie ograniczeń przywozowych przez odnośne k ra je  w ypływ a z pc,ntanow’eń 
m iędzypaństwow ych porozum ień handlowych. Tak samo przy przyznaw aniu kontyngen­
tów przywozowych należy brać pod uwagę, czy niemiecki tow ar jest w danym kraju  
trak tow any  narów ni z innemi krajam i.

Drugi paragraf posiada charak ter form alny i upoważnia poszczególne ministerstwa 
do w prowadzenia w życie rozporządzeń.

Nowe to zarządzenie stać się może poważnym instrum entem  polityki handlowej 
w rękach rządu niemieckiego.

OGRANICZENIA PRZYWOZU ZBÓŻ W BELGII.
W  M onitorze belgijskim  z dnia 11. 10. br. ukazał się dekret w prow adzający ogra­

niczenia w zakresie przywozu wszelkich zbóż i produktów  pochodnych, przyczem  im port 
został uzależniony od otrzym ania specjalnego pozw olenia Min. Rolnictwa. W  praktyce 
naogół ograniczenia przyw ozu jeszcze nie są stosowane i obroty odbyw ają się jak do­
tychczas ograniczenia stosowane są tylko do pszenicy, żyta i jęczmienia.

Im port tych gatunków  zbóż od dnia 21 październ ika jest dozwolony jedynie za spe- 
cjalnem zezwoleniem belg. M inisterstw a Rolnictwa. Licencyj udziela również z ramienia 
wymienionego M inisterstw a, Biuro Celne w A ntw erpji.
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Belgijscy im porterzy zbóż przy otrzym yw aniu omawianych wyżej zezwoleń op ła­
cają specjainą taksę, k tó ra  wynosi 10 fr. za każde 100 kg. im portowanych zbóż.

R O ZPO RZĄ D ZEN IE O  PR A W IE  CELNEM .
W  D zienniku U staw  Nr,. 84 z dnia 29 października br. ogłoszone zostało rozpo­

rządzenie o praw ie celnem, k tóre  w ejdzie w życie po upływ ie roku od dnia ogłoszenia 
t. zn. z końcem października 1934 roku. Część pierw sza tego rozporządzenia dotyczy 
ustro ju  celnego, druga ceł i towarów, trzecia zwolnienia od cła i ulg celnych czw arta 
ruchu osobowego i towarowego przez granicę celną, p ią ta  postępow ania celnego, p rzy ­
czem artyku ły  89— 102 regulują przewóz drogą morską, szósta uiszczenia należności ce l­
nych, siódma sprzedaży towarów, ósma środków praw nych i wreszcie dziew iąta prze­
pisów końcowych.

POBÓR PODATKU DOCHODOWEGO OD EKSPORTERÓW ZA­
GRANICZNYCH W KANADZIE
K an a d y jsk ie  w ładze p o datkow e ro zesła ły  podobno w  ostatn ich  

m iesiącach  zag ran icznym  eksporte rom , d o k o n y w ający m  tra n z a k c y j 
z K anadą, do w y p e łn ie n ia  fo rm u la rze  po d a tk o w e  w przedm iocie  pobo­
ru  od nich  p o d a tk u  dochodow ego, op iera  jąc  się na  p a r. 27 części 97 z re ­
w idow anych  s ta tu tó w  K an ad y  z ro k u  1927, k tó ry  postanaw ia , że każda  
osoba nie zam ieszkała  w  K anadzie, w y c ią g a ją ca  je d n a k  ko rzyśc i ze 
sw ych o p e ra c y j na  te re n ie  K anady , pod lega opodatkow an iu  z docho­
dów  z tego ty tu łu . P a ra g ra f  27 te jż e  części s ta tu tó w  u s ta la  w  now em  
bfżm ien iu  z 23 m a ja  rb., że k a n a d y jsk i im p o rte r  w in ien  z na leżne j 
obcem u ek sp o rte ro w i k w o ty  p o trąc ić  12łĄr-% z sum y p rz e k ra c z a ją c e j 
w ysokość, ja k ą  M in ister D ochodów  N arodow ych  m a p raw o  określić , 
od p ro w ad za jąc  odnośną należność na zabezpieczenie  z a p ła ty  w sze lk ie j 
tak sy , k tó rą  w in n a  u iścić osoba n ie  osiad ła  w  K anadzie  (w y ję ty  z pod 
opodatkow an ia  je s t  zysk p ierw szych  2.000 doi.) W ładze k a n a d y jsk ie  
n ie  doszły  jeszcze  rzekom o do d ecyzj i, o ile  chodzi o pobór tego p o d a t­
ku  od ek sp o rte ró w  poza  A ng lją , k tó ra  podobno zezw ala  na  p o trą c e ­
nie o p ła ty  te j  p rz y  uiszczaniu  ang ie lsk iego  p o d a tk u  dochodow ego.

W  k ro k u  tym  w ładz  k a n a d y jsk ic h  n a leży  u p a try w ać  da lszą  p ró ­
bę, m a ją cą  n a  celu  zn iechęcenie  obcych ek sp o rte ró w  do szu k an ia  zb y ­
tu  d la  ich tow arów  w  K anadzie, gdyż tru d n o  sobie w yobraz ić , b y  rząd  
k a n a d y jsk i m iał isto tn ie  p rzy s tą p ić  do p o b ie ran ia  te j o p ła ty  i ła ta n ia  
p rz y  j e j  pom ocy n iedoborów  b u d że tu  federa lnego . K onsu lat R. P. 
w  M ontrea lu  z ap y ty w ał p rzed staw ic ie ls tw a  in n y ch  k ra jó w  na  m iejscu , 
co rad zą  czynić w  w y p ad k ach  ty ch  sw ym  ek sp o rte ro m  i s tw ierdz ił, że 
w  w iększości K on su la ty  się w y p o w ied z ia ły  za n ieodpow iadan iem  w o­
góle na  p rzes łan e  fo rm u larze , a g d y b y  w ładze  k a n a d y jsk ie  m ia ły  śc ią­
gać p o d a tek  ten  n a leża ło b y  zareagow ać nałożeniem  odpow iedn ie j 
op ła ty  n a  to w a ry  k a n a d y jsk ie .

ZMIANA DOTYCHCZASOWYCH PRZEPISÓW PRZY IMPORCIE 
TOWARÓW Z ARGENTYNY,
W zw iązku  z m ający m  obow iązyw ać od dnia  15 lis to p ad a  rb, s y ­

stem em  p rze k a z y w a n ia  należności do A rg e n ty n y  za pośredn ic tw em  
b a n k u  P. K. O. w Buenos A ires, M in isterstw o  P rzem y słu  i H an d lu  p rz y  
w y d a w an iu  pozw oleń  n a  p rzyw óz  n a s tę p u jąc y c h  tow arów  z zag ran icy
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będzie  w ym agało  p rzed ło żen ia  w  u rzęd ach  ce lnych  łączn ie  z pozw o­
len iem  p rzyw ozu  św iadectw a pochodzen ia: 

S k ó ry  surow e, 
K azeina, 
A lbum ina, 
Ł ó j zw ierzęcy , 
W ełna  p ra n a  i n iep rana . 
N asiona lnu.

Jeżeli to w a ry  będą  pochodziły  z A rg en ty n y , to w  tak im  razie 
M in isterstw o  P rzem y słu  i H and lu  wycia pozw olen ie  po dn iu  15 lis to ­
p a d a  b r. na  p rzyw óz  ty lk o  w ty m  w y p ad k u , jeżeli do p odan ia  o poz­
w olen ie  p rzy w o zu  będzie  załączone pism o Izby  P rzem ysłow o-H and lo ­
w e j w  W arszaw ie, ja k o  u rz ę d u ją c e j Z w iązku  Izb. s tw ie rd za jące , że 
zap la ta  za d a n y  tra n sp o rt odbyw a w zg lędn ie  odbędzie  się zgodnie 
z zasadam i o b ro tu  po lsko-argen tyńsk iego .

USTAWODAWSTWO
K O D EK S H A N D LO W Y  I K O D EK S ZOBOW IĄZAŃ.

W  D zienniku U staw  Nr. 82 z dnia 28 październ ika br, ukazało się rozporządzenie 
P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 października, zaw ierające kodeks handlow y, k tó ­
ry  w ejdzie w życie z dniem 1 lipca 1934 roku. Kodeks ten zaw iera 292 artykuły , podzie­
lone na dwie księgi, Księga pierw sza określa pojęcie kupca w szerokiem tego słowa zna­
czeniu, zaś księga druga określa czynności kupieckie. Księga pierw sza zaw iera dziesięć 
działów dotyczących ustalenia pojęcia kupca, re jestru  handlowego, firmy, zbycia p rzed­
siębiorstwa. rachunkow ości kupieckiej, pełnom ocników handlowych, kupców jednooso­
bowych. osób prawnych. D ziały IX i X dotyczą spółek jawnych i spółek kom andyto­
wych. Księga druga zaw iera trzy  działy, dotyczące przepisów  ogólnych, praw a rzeczo­
wego i zobowiązań

W  tym samym D zienniku U staw  ogłoszone zostało rozporządzenie P rezydenta 
Rzeczypospolitej, dotyczące przepisów, w prow adzających kodeks handlowy.

Również w Nr. 82 Dziennika U staw  opublikowano rozporządzenie P rezydenta  
Rzeczypospolitej z dnia 27 października br., zaw ierające kodeks zobowiązań.

REJESTR HANDLOWY

Z R EJEST R U  HANDLOWEGO.
W  tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział B, pod Nr. 229 dnia 8 marca 1933 

w pisano firmę: Składy Towarowe' „W arran t" Spółka A kcyjna w Łodzi. O ddział w G dy­
ni, ul. Portow a. Siedziba Spółki znajdu je  się w Łodzi, m iejsce oddziału w Gdyni. — 
Celem spółki jest. 1) urządzenie i utrzym yw anie domów składowych publicznych z w y­
dawaniem dowodów składowych. 2) wydawanie pożyczek pod zastaw  tow arów  p rzy ­
jętych na sk ład  i dowodów składowych, 31 ekspedycja i clenie towarów, 4) sk łady w ol­
nocłowe i tranzytow e oraz skład  celny do przechow yw ania spiry tualij i  wina. K apitał 
zakładow y spółki wynosi 3.120.000 złotych. K ierownikam i spółki są: S tefan Cygański, 
M ieczysław  H ortz Stanisław  .Tarociń-ki. .Tekób Prusicki. Paw eł Seioett Dawid Graff 
i D r Zygmunt Schinagel, wszyscy z Łodzi. Ludwikowi Zajbertow i i Leonowi A ndrze­
jewskiemu z Łodzi udzielono prokury  z prawem łącznego podpisywania, S ta ­
tu t spółki zatw ierdzony został przez M inistrów  Przem ysłu i H andlu oraz Skarbu 
21 października 1926 zaś sta tu t uzgodniony z rozporządzeniem  P rezydenta Rzeczypo­
spolite! z 22 m arca 1928 o praw ie o spółkach akcyjnych ogłoszony został w „M onito­
rze Polskim " z 26 m aja 1931. Nr. 119, Do sk ładania oświadczeń i podpisyw ania w imię-
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niu spółki wymaganem jest w spółdziałanie dwóch członków zarządu lub też jednego 
członka zarządu łącznie z prokurentem .

Jak o  niew pisane ogłasza się. K apitał zakładow y dzieli się na 31200 akcyj po 
100 złotych nominalnej w artości każda. A kcje, stosownie do życzenia właściciela, mogą 
być imienne lub na okaziciela, Z arząd spółki sk łada się z conajm niej pięciu członków 
w ybieranych na W ałnem  Zgromadzeniu i po każdem  W alnem Zgrom adzeniu członkowie 
zarządu w ybierają z pośród siebie przewodniczącego i jednego lub dwóch zastępców.

Zwyczajne W alne Zgromadzenie zw ołuje corocznie zarząd  i powinno się odbyć 
w ciągu czterech miesięcy po upływ ie roku obrotowego. O głoszenia winny być um iesz­
czane w „M onitorze Polskim ", w jednem  z pism miejscowych podług uchwały Walnego 
Zgromadzenia oraz w czasopiśmie „Polska G ospodarcza" w W arszawie.

SĄD GRODZKI W  GDYNI.

W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział B. pod Nr. 119 przy firmie: M iejskie 
Towarzystwo K om unikacyjne w Gdyni, Spółka z ograniczoną poręką w Gdyni dnia 19 
m aja 19o3 dopisano: Uchwałą W alnego Zgrom adzenia spóm ików z 3 lutego 1933 odwo­
łano M arcina G oidhara jako kierow nika spółki i w jego miejsce pow ołano A ugusta B rzó­
skę, naczelnika K om isarjatu  Rządu w Gdyni.

N astępnie przy powyższej firmie dnia 14 czerwca 1933 dopisano: Uchwałą W al­
nego Zgromadzenia spólników z dnia 6 czerwca 1933 odwołano A ugusta Brzóskę jako 
kierow nika spółki i w jego miejsce powołano Jan a  Kaweckiego, inżyniera w Gdyni.

SĄD GRODZKI W GDYNI.

W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział B. pod Nr. 239 dnia 19 m aja 1933 r. 
wpisano firmę: W est T rading Company, Spółka z ograniczoną poręką z siedzibą w Gdyni. 
Przedm iotem  przedsiębiorstw a jest eksport soli Polskiego M onopolu Solnego nadto 
reprezen tacja  tabryk  przetworów  solnych i chemicznych i sprzedaż wyrobów tych fa­
bryk. K apita ł zakładow y spółki wynosi 20.000 złotych. Kierownikiem spółki jest Gustaw 
Eryk W aldt, przem ysłowiec w G dańsku. Umowę spółkową ustalono dnia 12 m aja 1933. 
Spółkę zastępuje jeden kierownik. W razie ustanow ienia prokurentów , prokurenci są 
upraw nieni do zastępow ania spółki tylko kolektyw nie i to zawsze razem  z kierownikiem 
w ten sposób, że każdy z prokurentów  może zastępować tylko wspólnie z kierow ni­
kiem. —

SĄD GRODZKI W  GDYNI.

W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział B. pod Nr. 201 dnia 8 czerwca 1932 
wpisano firmę: P ra ln ia  Parow o-M echaniczna „Syrena" Spółka z ograniczoną poręką 
w Gdyni. —

Przedm iotem  przedsiębiorstw a jest pranie i prasow anie bielizny i garderoby 
wszelkiego rodzaju. K apita ł zakładow y spółki wynosi 32.000 złotych. K ierownikam i spó ł­
ki są: H enryk Kaczm arek, kupiec z G dyni i Kazim ierz Nazdrowicz, przedsiębiorca z G dy­
ni. Umowę spółki zaw arto w dniu 23 kw ietnia 1932.

Jako  niew pisane ogłasza się: Publiczne zaw iadom ienia spółki ogłaszane będą w 
„M onitorze Polskim ". W spólnicy H enryk K aczm arek i K azimierz Nazdrowicz, z których 
pierwszy prze ją ł w kładkę w kwocie 16.000 złotych, a drugi w kładkę zakładow ą w kwo­
cie 8.000 złotych, wnoszą w kładki niepieniężne, a mianowicie.

1) kocioł parow y w raz z kominem 18 m. długi, 2) kolander duży 3 m., 3) 1 magiel, 
1 wirówka, 4) 1 bęben pralniczy m ały 15 m., 5) suszarnia o 5 kulisach, 6) 1 m aszyna p a ­
rowa, 7) 2 m otory elektryczne 5 k, i 1 k., 8) 3 stoły duże, 9) 1 stół mały, 10) 2 wózki, 
11) 1 kadź do pran ia  ręcznego, 12) 2 m ałe baseny do wody ocynkowane, 13) 1 duży ba­
sen do wody cynkowany o pojem ności 1.500 1., 14) 1 regał drewniany, 15) półki o 5 de­
skach, 16) 3 żelazka do prasow ania gazowe, 17) oraz całe urządzenie instalacji, elektr., 
gazów., i wodne, transm isja  5 m. długa w raz z konzolami, łożyskami, szajbam i i p a ­
sami, k tóre to przedm ioty w % częściach są w łasnością w spólnika H enryka K aczm arka 
a w Yi w łasnością w spólnika K azim ierza N azdrowicza o w artości ustalonej przez 
wspólników na 24.000 złotych.

SĄD GRODZKI W  GDYNI.

W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział B. pod Nr. 191 przy firmie: W arszaw ­
skie Towarzystwo Ubezpieczeń, Spółka A kcyjna w W arszawie, O ddział w Gdyni, dnia 
28 kw ietnia 1933 r. dopisano:

Edw ard W erner p rzesta ł być członkiem zarządu. W szelkie ak ta  i dokumenty, z 
których wynika jakiekolw iek dla spółki zobowiązanie, winny być opatrzone podpisam i
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dwóch członków zarządu lub jednego członka zarządu i p rokurenta. W yjątek  stanowią 
polisy, dodatki do polis, św iadectw a tymczasowe, czeki, listy o w ydanie tunduszów  z in- 
stytucyj kredytowych, korespondencja, zarządzenia, dotyczące czynności biurowych, po­
kw itow ania z odbioru korespondencji, przesyłek pocztowych i innych, k tóre to dokum en­
ty mogą być podpisywane przez dwóch prokurentów .

W szystkie dotychczasowe prokury  ustały. Udzielono łącznej prokury  d la Cen­
tra li i w szystkich oddziałów: A ndrzejow i Śliwińskiemu, Romanowi G awrońskiem u, B ro­
nisławowi Czeczerdzie, Dr. M arcelem u Einhornowi, W itoldow i W ładysław ow i Jez ie r­
skiemu i Leonowi Podoleckiemu, dla oddziału w G dyni Zygmuntowi Pardonow i, B ro­
nisławowi Pudlikow i i K onradowi Cygańskiemu,

Postanow ienie M inistrów  Przem ysłu i H andlu w przedm iocie zmiany § 12, 31 i 34 
sta tu tu  spółki, opublikowane zostało w Nr. 267 „M onitora Polskiego" z dnia 21 listopada 
1932 roku.

SĄD GRODZKI W  GDYNI.

W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział B. pod Nr. 120 przy firmie: K am ie­
niołomy Pom orskie Przedsiębiorstw o Bagrow ania, Eksploatacji, Żwiru i Kamieni, Spół­
ka z ograniczoną odpow iedzialnością w Gdyni, dnia 27 m aja 1933 dopisano: Praw o za­
stępow ania spółki przez likw idatorów  wygasło. Spółka wygasła.

SĄD GRODZKI W  GDYNI.

Do tutejszego re jestru  handlowego, oddział B, pod Nr, 219 dnia 27 grudnia 
1932 r. wpisano firmę: Polski Przem ysł Drzewny, Spółka z ograniczoną odpow iedzial­
nością. Siedziba spółki jest w Gdyni, Przedm iotem  przedsiębiorstw a jest obróbka drze­
wa, prow adzenie handlu  drzewem oraz eksport drzew a z Polski. K ap ita ł zakładow y spół­
ki wynosi 20.000 złotych. K ierownikiem ustanowiono przem ysłow ca A lbina Korzeniow ­
skiego z Gdyni. Umowę spółkową zaw arto dnia 17 października 1932 r.

SĄD GRODZKI W  GDYNI. ,

Postępow anie upadłościow e do F -y  „Polonia" p iekarnia i cukiernia, w łaściciel 
W łodzim ierz Kronszewiski w Oksywiu, postanaw ia się.

Gdynia, dnia 16, VI. 1933.
SĄD GRODZKI W GDYNI.

W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział B, Nr. 244, dnia 3 lipca 1933 r., w pi­
sano firmę: „Towarzystwo Ekspedycyjno-K ontrolne Bawełny, Spółka z ograniczoną
odpow iedzialnością w G dyni". Siedzibą spółki jest G dynia. Przedm iotem  spółki jest za­
łatw ianie wszelkich interesów, związanych z transportem  baw ełny lub innych przedm io­
tów, potrzebnych dla przem ysłu włókienniczego. K ap ita ł 'zakładowy spółki wynosi 
20.000 zł. K ierownikiem firmy jest M ichał Tkaczuk, kupiec w Gdyni. Umowę spółkową 
ustalono dnia 24 czerwca 1933 r. Spółka ma jednego lub kilku kierowników, nie więcej
jednakże niż trzech. W razie ustanow ienia k ilku  kierowników w ystarczy oświadczenie
i podpis dwóch kierowników. Czas trw ania spółki określa się na jeden rok, licząc od
1 lipca 1933 r., z tem zastrzeżeniem , że o ile nie nastąpi na  trzy  miesiące przedtem
wypowiedzenie listem  poleconym.

SĄD GRODZKI W  GDYNI.

W tutejszym  re jestrze handlowym, oddział B. pod Nr. 242 dnia 14 czerwca 1933 
r. wpisano firmę: K om panja H andlu Zamorskiego, Spółka A kcyjna — Gdynia. P rzed ­
miotem spółki jest prow adzenie handlu  surowcami i w ytworam i przem ysłu oraz tow a­
ram i kolonjalnem i na rachunek w łasny łub osób trzecich., przedew szystkiem  zaś dla 
prow adzenia pionierskiego eksportu  polskiego, w szczególności do krajów , produkujących 
kawę, herbatę i kakao oraz dokonyw ania wszelkich czynności pośrednio z tem zw iąza­
nych. K apita ł akcyjny spółki wynosi 1.000.000 zł. K ierow nikam i spółki są: Stanisław  H ir- 
szel, W ładysław  W olf Birnbaum , Zygmunt Tomczak i Stanisław  Lambert, wszyscy kupcy 
w W arszawie. S ta tu t oraz ak t o zaw iązaniu spółki i obciążeniu akcji ustalono dnia 13 
m aja 1933 roku.

Jako  niew pisane ogłasza się: K ap ita ł 1,000.000 zł. podzielony jest na 2000 akcyj 
na okaziciela po 500 zł. nom inalnej w artości każda. K ap ita ł akcyjny jest w 25 proc. 
pokryty  gotówką. Z arząd sk łada  się z trzech do pięciu osób w ybieranych przez W alne 
Zgromadzenie na przeciąg la t trzech. Miejscem walnych zgrom adzeń akcjonarjuszów  bę­
dzie G dynia lub W arszaw a według uznania zarządu. Obowiązkowe ogłoszenia spółki win­
ny być umieszczane w „M onitorze Polskim ", „Polsce G ospodarczej" i „Dniu Pom or­
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skim". Założycielam i spółki, k tórzy  przejęli 66 sztuk  akcyj są; Józef Targowski, Stan. 
m rsże i, W ładysław  \Voli Bim baum , Stanisław  Uamoert i z.ygmunt iomczaK, wszyscy 
z W arszawy, dzionkam i Rady N adzorczej są: A dam  Barszczewski, Janusz .Uęoicki, Wa­
cław fa ja n s , Józet Jakubow ski, B aw ara K ikolski, M ieczysław Jkutzner, W iktor Mej- 
zykiewicz, M arjan  Niemczewski, K rystyn Ostrowski, Adam  M arjan  fio irow sk i, Aicer 
bzporn,. Józet Targowski, J a n  W edel, Szymon Teis, wszyscy z W arszawy, Joacnim  
tluppert z K rakow a i Ju lja n  Szynoł z Katowic.

SĄD GRODZKI W  GDYNI.

W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział B. pod Br. 69, przy iirm ie: Behnke 
& Sleg, Spółka z ograniczoną poręką w Gdym, dn ia  z.1 czerwca l y j j  dopisano: Udzie­
lono prokury  Oswaldowi ihieineim ow i, kupcowi z G dańska-W rzeszcz. Uchwalą zeora- 
nia wspólników z dnia 12 czerwca 19JJ zmieniono § 6 umowy spółkowej w tym k ierun­
ku, że na przyszłość ustanaw ia się dwóch kierowników spółki, z których każay  z osobna 
jest upraw nionym  do zastępow ania spółki. Ponadto  odwołano K arola tiebnard ta  ze s ta ­
nowiska kierow nika spółki, a w jego miejsce ustanowiono kierow nika U nona Behsnke- 
go i E rnesta Sięga, obydwóch kupców z G dańska.

SĄD GRODZKI W GDYNI.

W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział A. pod Nr. 172 wpisano dnia 6 lipca
1933 firmę. Dom E kspedycyjno-H andlow y Józef W isław ski w Gdyni. W łaścicielem lirm y
jest kupiec, Józet W isław ski w Gdyni,

SĄD GRODZKI W GDYNI.

W  tutejszym  re jestrze handlowym, oddział B. pod Nr. 230 dnia 10 m arca 1933 
wpisano firmę „H einrich Becker G esellschaft mit beschrankter Haftung — Danzig O d­
dział G dynia, Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością". S iedziba spółki znajdu je  się 
w G dańsku; m iejsce oddziału w Gdyni. Przedm iotem  spółki jest załatw ianie interesów  
handlow ych każdego rodzaju  na w łasny i obcy rachunek, K apita ł zakładow y spółki wy­
nosi 25.000 guldenów gdańskich. K ierownikiem firmy jest Józef M uller, kupiec z G dań­
ska. Umowę spółkową zaw arto dnia 27 grudnia 1932,

SĄD GRODZKI W GDYNI.

W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział B, pod Nr. 238 dnia 15 m aja 1933
wpisano firmę: Biuro spedycyjne „Przewóz", Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością 
w Krakowie. Siedziba spółki mieści się w Krakowie, miejsce oddziału w Gdyni.

Przedm iotem  przedsiębiorstw a jest załatw ianie przedew szystkiem  dla składnic i 
innych kooperatyw  rolniczych, p rzesyłania i lokalnego przewożenia towarów i innych 
rzeczy ruchomych, podejm owanie się wszelkich innych czynności w zakres spedytor- 
stwa i przew oźnictwa wchodzących, jako to przyjm ow anie ma skład, clenie, ubezpieczenie, 
konwojowanie itd. K apitał zakładow y spółki wynosi 14.000 złotych, K ierownikam i spó ł­
ki są: H enryk Paul i M arjan  Ziinder, spedytorzy w Krakowie. Umowę spółkową zaw arto 
10 czerwca 1920 r. Kierownicy: H enryk P au l i M arjan  Ziinder m ają praw o wyłącznego 
podpisyw ania i zastępow ania spółki.

SĄD GRODZKI W  GDYNI.

W  tu tejszym  re jestrze  handlowym, oddział B, pod Nr. 187 przy firmie „Progress" 
Zjednoczone K opalnie Górnośląskie, Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością w Gdyni, 
dnia 12 m aja 1933 dopisano, iż prokura Leona D rozdka wygasła,

SĄD GRODZKI W GDYNI.

W tutejszym  re jestrze handlowym , oddział A, pod Nr. 141 przy firm ie „B alta", H i­
polit Różkowski w Gdyni, dnia 12 kw ietnia 1933 dopisano, iż firma wygasła,

SĄD GRODZKI W  GDYNI

W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział B. pod Nr. 162, dnia 14 czerwca 1933 
przy firmie: B racia E. F. Seydel i Ska, Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością w G dy­
ni dopisano: S tanisław  M rozowski ustąp ił ze stanow iska kierow nika spółki, a w jego 
m iejsce uchw ałą zebrania w spólników z dnia 29. IV. 1933 ustanowiono kierownikiem 
spółki P io tra  Skrobiszewskiego, kupca w Gdyni.

SĄD GRODZKI W  GDYNI
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W tutejszym  re jestrze  handlowym, oddział B. pod Nr. 241, dnia 14 czerwca 1933 
wpisano: „M aterjał B udowlany" Spółka m ograniczoną odpow iedzialnością, Gdynia, 
Szosa G dańska. Przedm iotem  tirm y jest zakup i sprzedaż m aterja łów  budowlanych, w ę­
gla, koksu i paszy. K ap ita ł zakładow y spółki wynosi 20.000 złotych. K ierownikam i sp ó ł­
ki są: K onrad Kuszczyc, m ajor w stanie spoczynku, G dynia, w illa „M are Nostrum", 
Zygfryd Grabowski, kupiec w G dyni, Szosa G dańska i J a n  Greumer, kupiec w Gdyni, 
Szosa G dańska. Umowę spółkową zaw arto dnia 23 m aja 1933 r. Imieniem spółki działają 
i podpisują dwaj kierownicy wspólnie.

SĄD GRODZKI W GDYNI

W  tutejszym  re jestrze handlowym, oddział B. pod Nr. 237 dnia 28 kw ietnia 1933 
r., wpisano firmę: ,,P olska Ryba" Spółka z ograniczoną poręką w Gdyni. Przedm iotem  
spółki jest wędzenie ryb morskich i handel tem iż rybam i wędzonemi. K apitał zak łado­
wy spółki wynosi 20.000 złotych.

Kierownikam i spółki są: Józef Konkel, przem ysłow iec na H elu i W alenty M at­
kowski, kupiec w W arszawie. Umowę spółkową zaw arto 6 października 1932 r, i uzu­
pełniono 17 stycznia 1933 r. Kierownicy zastępu ją  spółkę łącznie, jednak Józef Konkel 
ma praw o podpisyw ania bieżącej korespondencji oraz weksli i czeków, o ile nie prze­
k raczają  kwoty 2000 zł. Czas trw ania spółki ustalono na la t 25.

SĄD GRODZKI W GDYNI

W tu te js z y m  re je s tr z e  h an d lo w y m , o d dz ia ł „B “ p o d  N r. 216 d n ia  50 lis to p ad a  
1952 r. w p isan o  firm ę : G d y ń sk ie  Z ak ład y  P rzem y sło w e  — K am ien io łom y  — R e­
g u la c ja  W ód i B udow a D róg , S pó łka  z o g ran iczo n ą  od p o w ied z ia ln o śc ią  w G dyn i.

P rzed m io tem  spó łk i je s t  p ro w ad zen ie  p rz e d s ię b io rs tw a  sz u tro w a n ia  i tłu c z e ­
n ia  k am ien i, p rz e d s ię b io rs tw a  bu d o w lan eg o , e k sp lo a ta c ji  w szy stk ich  w y ro b ó w  k a ­
m ien n y ch  i żw iru , w y k o n y w a n ie  ro b ó t z iem nych , d rogow ych , k o le jo w y ch , p o d z iem ­
nych , m e lio ra c y jn y c h  i bagriow ych, re g u la c ja  rzek , ja k  ró w n ież  o d w o d n ien ia  g ru n ­
tów , d o staw a  m a te r ja łó w  b u d o w lan y ch , w reszc ie  p ro w ad zen ie  w szy stk ich  czy n n o ­
ści h an d lo w y ch , p o łączo n y ch  z pow yższem  p rzed sięw zięc iem . K a p ita ł zak ła d o w y  
w y n o si 20.000 z ło tych . K ie ro w n ik iem  ustanow iono : Ja n a  C eza rza , k u p c a  w  Sopotach , 
m a g is tra  ek o n o m ji, A lo jzego  D e h le r ta  w  Sopo tach  i j a n a  H inea , p rzem y sło w ca  w 
M ieehucin ie . U m ow ę spó łkow ą u sta lo n o  12 p a ź d z ie rn ik a  1952 r. Spó łkę z a s tę p u ją  
zaw sze d w u  k ie ro w n ik ó w  w spó ln ie  lu b  je d e n  k ie ro w n ik  łącz n ie  z p ro k u re n te m  lub  
pe łn o m o cn ik iem  h an d lo w y m , z tem , że podp is k ie ro w n ik a  D e h le r ta  je s t  zaw sze w y ­
m ag an y .

SĄ D  G R O D Z K I W  GDYNI.

W  tu te js z y m  re je s tr z e  h an d lo w y m , o d dz ia ł A, pod N r. 166, d n ia  19 m a ja  
1935 r. w p isan o  f irm ę : P rzed s ięb io rs tw o  B ud o w lan e  A u re lju sz  A n toszew sk i w G dyni 
W łaścic ie lem  f irm y  je s t  A u re lju sz  A ntoszew sk i, b u d o w n iczy  w  G dyn i.

SĄD G R O D Z K I W  G DYNI.

W tu t. re je s tr z e  h an d lo w y m , o d dz ia ł A, p o d  N r. 164 d n ia  28 m arc a  1933 r. 
w p isano  firm ę : E k sp o rt K onserw  M ięsnych  W ik to r S chw edow sk i w  G dyn i. W łaś­
cicielom  f irm y  je s t  W ik to r  S chw edow ski, k u p iec  w  G dańsku .

SĄ D  G R O D Z K I W  G DYNI.

W  tu te js z y m  re je s tr z e  h an d lo w y m , oddz ia ł A, pod  N r. 162, d n ia  1 m a rca  
1935 r. w p isano  f irm ę : B. H e n n e r  i E. H e rm an n , Ja w n a  S pó łka  H an d lo w a  — S pe­
d y c je  —- R e p re z e n ta c je  w  G dyn i. S p ó ln ik am i f i rm y  -są: k u p iec  B ro n is ław  H e n n e r  
w  G dyn i, S ta ro w ie jsk a  i k u p iec  E lja sz  H e rm a n  z W arszaw y , T lom ack ie  9/9. S pó łka  
ro zp o czy n a  sw e czynnośc i d n ia  1 m a rc a  1933 r. D o za s tęp s tw a  sp ó łk i u p ra w n ie n i 
są  ty lk o  o b a j w sp ó ln icy  łączn ie  lu b  k a ż d y  z n ich  łączn ie  z p ro k u re n te m , o ile  
z o s ta łab y  p ro k u ra  udz ie lona .

SĄ D  G R O D Z K I W  GDYNI.

W  tu te js z y m  re je s tr z e  h an d lo w y m , oddz ia ł A, pod  N r. 170, d n ia  27 czerw ca  
1955 r. w p isano  f irm ę : N ad m o rsk i M a te r ja ł B u d o w lan y  H e len a  L isew sk a  w  G dyn i. 
W łaśc ic ie lk ą  f irm y  je s t  H e le n a  z dom u N ow aków  L isew ska, p r . y o tó  O stro w sk a , 
żona  budow n iczego  w  G dyn i. Józefow i L isew sk iem u, bud o w n iczem u  w  G dyn i, udz ie ­
lono p ro k u ry .

SĄD G R O D Z K I W  GDYNI.
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W  tu t. re je s tr z e  h an d lo w y m , o d dz ia ł A. pod  N r. 167, d n ia  2 czerw ca  1955 r. 
w p isano  firm ę : H o te l i R e s ta u ra c ja  T u ry s ty c z n a , w laśc. E d w a rd  P o lic iak  w  G dyn i. 
W łaśc ic ie lem  f irm y  je s t 'E d w a rd  P o lic iak . h an d lo w iec  w G dyn i.

SĄ D  G R O D Z K I W  G DYNI.

W  tu t. re je s trz e  h an d lo w y m , o d d z ia ł B, pod  N r, 96 p rz y  firm ie : B iu ro  B udow ­
lan e  F . S k ąp sk i i S ka  In ży n ie ro w ie , S pó łka  z o g ran iczo n ą  p o rę k ą  w  G dyn i, d n ia  
12 m a ja  1955 r. dop isano : P raw o  zas tęp o w an ia  sp ó łk i p rzez  lik w id a to ró w  w ygasło . 
M a ją te k  spó łk i p rz e ję ła  n o w o u tw o rzo n a  sp ó łk a  a k c y jn a  o ta k te m  sam em  b rzm ien iu .

SĄD G R O D Z K I W  G DYNI.

W  tu t. r e je s tr z e  h an d lo w y m , o d d z ia ł A. pod  N r. 165 d n ia  29 m a rc a  1955 r. 
w p isano  firm ę : D ro g e r ja  C e n tra ln a , w łaśc. M a r ja  Jaszczy ń sk a , G d y n ia , P la c  K a ­
szubsk i, dom  K u rra . S ied ziba  f irm y  je s t  w  G dyn i, W łaśc ic ie lk ą  f i rm y  je s t  M a r ja  
Jaszczyńska , żona k u p ca  w G dyn i.

SĄ D  G R O D Z K I W  G DYNI.

W  tu t. re je s tr z e  h an d lo w y m , oddzia ł B, pod  N r. 109 p rz y  f irm ie : ..I-sze P o lsk ie  
T o w arzy stw o  K ąp ie li M orsk ich , S pó łka  A k c y jn a  .w G dyn i, d n ia  2 m a ja  1955 r. d o ­
p isano : In ż y n ie r  S te fan  G ładoch  u s tą p ił ze s tan o w isk a  cz ło n k a  z a rząd u , cz łonek  zaś 
z a rz ą d u  W łodz im ierz  P ie tru szew ic z  zm arł. U ch w ałą  W alnego  Z g ro m ad zen ia  ak - 
c jo n a rju sz ó w  z d n ia  17 m a ja  1952 r. w zgl. z 21 k w ie tn ia  1955 r. u stanow iono  d a l ­
szym i cz łonkam i z a rz ą d u  A d am a P iechock iego  z W arszaw y , ul. W aw e lsk a  40 i K o n ­
ra d a  U lrich sa  z G dyn i, K am ien n a  G óra , C zesław ow i Jan ick iem u  z G d y n i u d z ie ­
lono p ro k u ry  łą c z n e j z tem , że ten że  u p ra w n io n y  je s t  do z a s tęp o w an ia  sp ó łk i łą cz ­
n ie  z p rezesem  z a rz ą d u  lub z je d n y m  cz ło n k iem  za rząd u . P ro k u r a  K o n ra d a  U lr ic h ­
sa  w ygasła .

SĄD G R O D Z K I W  G DYNI.

M o b iliza c ja  ku p có w  do o rg a n iza c ji zaw odow e j
L istopad  — m iesiącem  p ro p ag a n d y  n a  rzecz Z w iązku  T ow a­
rzy s tw  K up ieck ich  n a  Pom orzu.

Rok rocznie w miesiącu listopadzie przeprow adza Związek Tow arzystw  K upiec­
kich na Pom orzu propagandę w śród niezrzeszonego kupiectw a na rzecz organizacji za­
wodowej. W  tym roku Kongres Toruński specjaln ie podkreślił konieczność przyciągania 
do organizacji w szystkich niezrzeszonych, apelu jąc do ich poczucia solidarności. K on­
gres rzucił hasło: „W szyscy kupcy do szeregów Związkowych"!

P rezydjum  Związku, podejm ując hasło Kongresu, zwróciło się do swych Towa­
rzystw  z poleceniem, by w ytężyły w szystkie siły, ażeby rezu lta t był jaknajbardziej po­
myślny. Tow arzystw a m ają natychm iast w ybrać specjalne K om itety Propagandow e, tak  
z pośród członków Zarządu, jakoteż i członków Tow arzystw a, k tórzy  m ają obowiązek 
ustnej propagandy w śród w szystkich bez w yjątku niezrzeszonych, a godnych wejść w 
szeregi Tow arzystw a Kupców Samodzielnych, A kcję K om itetu poparto  odpowiedniemu 
afiszami, k tóre winny ukazać się na w idocznych m iejscach m iasta oraz ulotkam i, do 
których przyczepione są dek laracje  zgłoszenia na członka. W reszcie pod koniec m iesią- 
.ca m ają odbyć się w ielkie zebrania propagandow e, na  k tóre  specjaln ie zaproszeni będą 
wszyscy n ii e z r  iz e s z e n i, czyli nieczłonkowie, po to, by usłyszeć, jakie cele 
ma organizacja zawodowa. C entrala w ysłała już re fe ra t propagandow y, k tó ry  jeden z 
członków wygłosi. Chodzi wszak o to, by możliwie w szystkich kupców Polaków  przy­
garnąć do Związku i wspólnego braterskiego w ysiłku dla dobra handlu  pomorskiego. 
Będzie ciekawe usłyszeć, jakie  tow arzystw o uzyska palm ę pierw szeństw a w przyroście 
nowych członków. Spraw dzianem  będzie oczywiście stosunek procentualny przyrostu  
do stanu  obecnego. Towarzystw a, k tóre  w yróżnią się dobrze przeprow adzoną akcją  p ro ­
pagandową, zdadzą dobry egzamin spraw ności i zrozum ienia spraw y będą specjalnie 
wyróżnione.
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KOMUNIKATY I INFORMACJE

PR O PA G A N D A  SPOŻYCIA RYB W POMERANJI.

R ybo łów stw o  n a  te re n ie  P o m e ra n ji zn a laz ło  się w  c iężk iem  p o łożen iu  gospo- 
d arczem , m im o o b fity ch  po łow ów  teg o ro czn y ch , w sk u te k  tru d n o śc i w  zb y c ie  ry b , 
w y n ik a ją c y c h  z n ie n a le ż y te j o rg a n iz a c ji ry n k u  zb y tu . Z ko ń cem  m ies iąca  w rz e śn ia  
b r . ry b a c y  z w y sp y  R u g ji w strzy m ać  się m usie li zu p e łn ie  z po łow em  śledzi, p o n ie ­
w aż ceny , u z y sk iw a n e  za  to w a r n ie  p o k ry w a ły  rzekom o  ich  kosztów  w ła sn y ch . Z a­
ro b k i ry b a k ó w  są m in im a ln e  i p rzew ażn ie  n iższe  od w sparć , w y p ła c a n y c h  b e z ­
ro b o tn y m .

W  ży c iu  gospodarczem  w sp o m n ian e j p ro w in c ji p ru s k ie j  w ybo iów stw o  o d ­
g ry w a  p o w ażn ą  ro lę . P o ło w y  w ry b o łó w s tw ie  p rz y b rz e ż n e m  i d a lek o m o rsk iem  
p rz e d s ta w ia ją  w a rto ść  4—5 m iljo n ó w  m a re k  roczn ie , p rzy czem  g łów nie  łow i się 
p ła s tu g i. W arto ść  połow ów , d o k o n y w an y ch  w za lew ie  szczecińsk im , g łów nie  w ę ­
gorzy , w ynosi 1,5—2 m ilj. m a re k  roczn ie . P o w ażn e  d o chody  d a je  ró w n ież  ry b o ­
łów stw o słodkow odne. R oczne zużyc ie  sieci i in n y c h  m a te r ja łó w , p o trz e b n y c h  do 
w y k o n y w a n ia  zaw odu  ry b ack ieg o , p rz e k ra c z a  sum ę m iljo n a  m a re k . R ybo łów stw em  
tru d n i  się n a  te re n ie  P o m e ra n ji ca łkow ic ie  lu b  częściow o k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  osób. 
W obec tego  tru d n e  po łożen ie  ry b o łó w s tw a  zan iep o k o iło  w  w y so k im  s to p n iu  sp o łe ­
czeństw o  A żeby  p rz y jś ć  z p om ocą  p o p a d a ją c y m  w  nędzę  ry b ak o m , p ostanow iono  
u rząd z ić  w  d n iu  11 s ie rp n ia  b r . t. zw. „ F isch tag “. P o ja w iła  się odezw a, w z y w a ją c a  
do sp o ży w an ia  w  ty m  d n iu  ry b , za ró w n o  m o rsk ich , ja k  i s ło d k o w o d n y ch  z z azn acze ­
niem , że n ie s ien ie  pom ocy  ry b a k o m  d ro g ą  zw iększonego  spożyc ia  ry b  .nie je s t  
o fia rą , choćby  z tego  w zg lędu , że ry b y  s tan o w ią  p o k a rm  tan i, sm aczny  i p o żyw ny . 
O dezw ę p o d ch w y c iły  o rg a n iz a c je  kob iece , w y s tę p u ją c  z w ezw an iem  do p a ń  dom u, 
b y  w d n iu  w sk azan y m  w  k a ż d y m  dom u z n a la z ła  się  ry b a  na sto le . U rządzono  n a ­
w e t p o k a z y  p rz y rz ą d z a n ia  ry b , n a  k tó ry c h  daw an o  do k o sz tow an ia  ró żn e  p o tr a ­
w y  z ry b  i ro zd aw an o  p rz e p isy  ich  p rz y rz ą d z a n ia . W szy s tk ie  czasop ism a p rz e p ro ­
w ad z iły  sze ro k ą  p ro p a g a n d ę  n a  rzecz  spożyc ia  ry b  w  o znaczonym  dn iu , p o ja w iły  
się fe l je to n y  o życ iu  ry b a k ó w  z i lu s tra c ja m i, a r ty k u ły  o w a rto śc i odży w cze j ry b  
i sposobach  p rz y rz ą d z a n ia  p o tra w  z ry b . P ro p a g a n d ę  p ro w ad zo n o  ró w n ież  p rz e z  
dziec i szko lne  o raz  za p o śred n ic tw em  ra d  ja , p rzez  k tó re  n ad a w a n o  re p o r ta ż  o p r z e ­
g o to w an iu  i p rz e b ie g u  „ F isch tag u "  w  Szczecinie. W  k o sza rach , obozach  p ra c y  i k u ­
ch n iach  lu d o w y ch  w y d aw an o  w d n iu  U  s ie rp n ia  b r. n a  o b iad  ja k o  g łów ne d a n ie  ry b ę ,

Z d ru g ie j  s tro n y  p o jaw iło  się w- p ra s ie  o s trzeżen ie  pod ad re sem  h a n d la rz y  
ry b , a żeb y  w  o czek iw an iu  dużego  p o p y tu  n a  ry b y  nie po d n o sili cen.

D z ień  p ro p a g a n d y  spożyc ia  ry b  n ie ty lk o  odn iósł cel sw ó j w  zupełności, lecz 
w  s k u tk a c h  p rze szed ł n a w e t oczek iw an ia , gdyż  za ró w n o  w  Szczecin ie , j a k  i n a  p ro ­
w in c ji ju ż  w godz inach  p rzed p o łu d n io w y ch  z a b ra k ło  to w aru ,

"W ykorzystu jąc  to  d o św iad czen ie  o b ecn ie  p ro p ag o w an e  je s t  hasło , że w  k a ż ­
d y m  ty g o d n iu  je d e n  p rz y n a jm n ie j  o b iad  pow in ien  uw zg lęd n iać  d a n ia  z ry b . P o ­
n iew aż  je d n a k  d o św iadczen ie  okazało , że p rz y  w y zn aczen iu  je d n e g o  d n ia  d la  c a ­
łe j  P o m e ra n ji h a n d e l n ie  je s t w  m ożności zaspoko ić  z ap o trzeb o w an ia , o p ra c o w a ­
no p la n  spożyc ia  ry b , k tó ry  za le ca  sp o ży w an ie  ry b  w  w y z n a c z o n e j n a  d a n y  dzień  
g ru p ie  m iast i p ow ia tów . A żeb y  d y sp o n o w an ie  to w a re m  nie n a s trę c z a ło  tru d n o śc i 
n a  te n  sam  dz ień  n ig d y  n ie  p rz y p a d a  m iasto  i p rz y le g ły  o k rę g  w ie jsk i. O siąg n ię to  
w  te n  sposób te n  e fek t, że za rów no  ry b a c y , ja k  i h a n d e l m a ją  z a p ew n io n y  z b y t 
d la  sw ego to w a ru  w c iąg u  całego  ty g o d n ia . D z ięk i u św iad am ian iu  ludności p rzez  
p ra s ę  i p o p ie ra n iu  p lan o w eg o  sp o ży w an ia  ry b  ze s tro n y  czy n n ik ó w  rząd o w y ch , 
w y k o n y w a n ie  p lan u  je s t  ściśle p rz e s trz e g a n e  a od czasu  u re g u lo w a n ia  sp ra w y  d a je  
się o dczuw ać zn aczn e  o ży w ien ie  h a n d lu  ry b a m i w obec czego i in n e  p ro w in c je  n ie ­
m ieck ie  z a m ie rz a ją  n a ś la d o w a ć . p rz y k ła d  P o m e ra n ji.
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P R Z E M Y S Ł  I H A N D E L  R Y B N Y
N U M E R  1 2  N A  W Y B R Z E Ż U  12 . X I. 3 3 .

PORT RYBACKI W GDYNI W PEŁNI SW EGO ROZWOJU.
W  piętnasto letn ią  rocznicę naszej wolności w arto  również zastanowić się nad do­

robkiem na odcinku gospodarczym  rybołóstw a morskiego w Gdyni.
Pominiem y tu rozw ażania nad całokształtem  polskiego rybołóstw a morskiego, 

gdzie przeprow adzono m otoryzację statków , zbudow ano i powiększono porty  rybackie 
w Helu, Ja s ta rn i i Pucku, gdzie rybołóstw o polskie z przybrzeżnego wyszło n a  pełny 
B ałtyk  i naw et na Morze Północne, gdzie dostarczam y naszym  rybakom  ku try  rybackie 
i m otory krajow ej produkcji, a sieci rybackie również produkujem y częściowo w kraju .

R ezultaty  tak  poważne można było uzyskać dzięki skoncentrow aniu spraw  rybo­
łóstw a morskiego w W ydziale Rybackim Min. P rzem ysłu i H andlu, gdzie celowa po lity ­
ka doprow adziła do pełnego rozwoju tego odcinka naszej gospodarki. Obecnie in icja­
tyw a pryw atna ma przygotow any fundam ent dla dalszej pracy.

Jeżeli chodzi o Gdynię o pracę zaledw ie dwa la ta  istniejącego portu  rybackiego to 
wyniki przeszły  najśm ielsze oczekiwania.

H ala i  C hłodnia Rybna, k tó rą  uważano jako objekt na w yrost okazała się za  m ałą. 
Obecnie nietylko kom ory chłodnicze są zapełnione i pomieszczenia d la  kupców  całkow i­
cie w ynajęto, ale tow aru nie można pomieścić i sk ładu je  się go na dw orze (śledzie w 
beczkach). P o rt rybacki w G dyni s ta ł się ośrodkiem  handl. d la  połowów naszego ryboł. 
i stopniowo uniezależniam y .się od G dańska jako jedynego poprzedniego odbiorcy. W  se­
zonie zimowym wagony-lodownie wywożą polskie ryby d la  przem ysłu przetwórczego w 
głębi kraju.

N a terenie portu  rybackiego pow stało szereg w ędzarń i przetw órni ryb morskich co 
daje  możność spieniężenia na m iejscu połowów naszych rvbaków  Przem ysł przetw órczy 
na terenie portu  rybackiego ma silne tendencje rozwojowo i zat:i.- ' : i  wiele rąk  robo­
czych. —-

W  porcie rybackim  w Gdyni p racu ją  dwa tow arzystw a polsko-holenderskie rozpo­
rządzające 23 statkam i dla połowu śledzi na M orzu Północnem , zatrudniające polskich ry ­
baków na statkach i polskich pracow ników  w biurach.

P rzez po rt rybacki w G dyni dzięki nowoczesnym urządzeniom  można było k iero­
wać od dwu la t im port śledzi świeżych w lodzie i zamrożonych z Norwegji, Śledzie świe­
że im portowane przez Hamburg a pochodzące ze Szwecji, H olandji, A nglji i F rancji sp ro ­
w adza się od k ilku  tygodni przez G dynię. Stanowi to w rocznym budżecie zaw sze sumę 
k ilku  mil jonów złotych.

P o rt rybacki w Gdyni m ając do dyspozycji nowe m agazyny tranzytow e zbudowane 
w tym roku specjalne dla śledzi solonych sta je  się ważnym ośrodkiem  im portu śledzi so­
lonych, k tóry  to im port w stu procentach szedł przez G dańsk uzależniając nas od drogich 
i zbędnych pośredników . Dziś co tydzień  mamy k ilka statków  ze śledziam i, co dzień dzie­
siątk i wagonów śledzi wychodzi do kraju . P rzy  im porcie śledzi solonych pracu je  szereg 
firm tak  krajow ych jak  i zagranicznych zatrudn ia jąc  polskich pracowników. Dziś stajem y 
się w porcie rybackim  w G dyni ośrodkiem  z którym  liczy się zagranica, czego dowodem są 
liczne w izyty eksporterów  z Norwegji. A nglji, H olandji, Island ji ,i Belgji, dzięki czemu 
naw iązać możemy bezpośredni stosunek handlow y z naszym i dostawcami.

O środek handlu  i przem ysłu rybnego znajdu je  się w G dyni w pełni swego rozwoju. 
Celem naszym jest zapew nienie rybakom  sprzedaży  ryb do czego przyczyni się dalszy 
rozwój w ędzarń i fabryk konserw  na terenie portu  rybackiego. Celem naszym  jest sk ie­
row anie przez Gdynię całkowitego im portu ryb morskich dla w łasnych potrzeb oraz 
dalsza rozbudowa przedsiębiorstw  połowu śledzi solonych na Morzu Północnem. G dy cele 
te  zostaną całkowicie osiągnięte to tysiące osób zatrudnim y w tym dziale naszego gospo­
darstw a na terenie morskim, uniezależniając się od obcych i wrogich czynników.

Bronisław Sofkowski 
Kierownik Hali i Chłodni Rybnej,
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K R O N I K A .

— Połowy ryb morskich w październiku (dane M. U. R.) dały  ilościowo wynik 
lepszy jak  w roku zeszłym  (flądry, śledzie). Połowy szprotów  zaczęły się ok, 20 paź­
dziernika w okolicy Karwi, W. Wsi i Kuźnicy, gdzie łowiono niewodami. W miesiącu tym 
zw iększył się również połów dorszy łowionych w głębi Zatoki G dańskiej 50 mil od w k ie­
runku N. O. W Zatoce Puckiej okazała  się sieja.

Ogółem złowiono 349.000 kg. ryb o w artości 151.530 zł, z czego najw iększy wpływ
dały  śledziki bo 38.553 zł. za 128.510 kg. Za węgorze otrzym ano 37.989 zł. — 18.090 kg. 
F ląd ry  32.099 zł. za  70,280 kg. Szproty 24.480 zł. za 81.600 kg. Dorsze 11,529 
zł. za 44.340 kg, Kwapy 1.884 zł. za  3.140 kg. Łosoś (troć) 1.160 zł, za 290 kg. M ielnica 
(m ały łosoś): 400 zł. za 200 kg. S ieja 144 zł. za  90 kg. C erty 172 zł. za  43U kg. Ryby 

1 słodkowodne iz Zatoki Puckiej (szczupaki, okonie, płocie) 3.120 zł. za 2.590 kg.
Z ogólnej ilości złowionych ryb morskich najw ięcej sprzedano do w ędzarń m iej­

scowych bo 144,900 kg. o w artości 57.870 zł. (przeważnie śledz-iki, węgorze, szproty 
i  flądry.)

W stanie świeżym na rynku miejscowym zakupiono 69.890 kg. — 44.415 zł.
(szczególnie dorsze, flądry  i śledziki.)

G dańsk jak  zwykle jest bardzo poważnym odbiorcą naszych ryb morskich zab ie­
ra jąc  128.080 kg. ryb o w artości 49.245 zł. (śledziki, dorsze, flądry.)

Zagranicę wywieziono węgorzy 6.690 kg. — 14.049 zł. (do Szwecji.)
Jeżeli chodzi o podział połowów na poszczególne okręgi wybrzeża to najwięcej 

złowili rybacy z H elu bo 156.600 kg. o w artości 55.023 zł. (śledziki, flądry, szproty.)
Rybacy w miejscowościach półw yspu od Ja s ta rn i do W. Wsi: 76.580 kg. o w ar­

tości 48.229 zł. (przeważnie węgorze, szproty, śledziki.)
Rybacy od Chłap,owa do granicy niem ieckiej: 14.700 kg. — 6,123 zł, (szproty i 

flądry.)
R ybacy nad Z atoką od  Pucka do O słanina (obok G dyn i): 22.590 kg. o w artości 

12.783 'zł. (ryby słodkowodne, śledziki, flądry.)
R ybacy z Gdyni: 52,130 kg. —  22.364 zł. (flądry, śledziki, dorsze i szproty.)
W yżej wyszczególnione ilości nazw ać można połowami przybrzeżnem i, a na po ­

łowy pełnego B ałtyku przypada tylko 2,700 kg. dorszy — 7.020 zł.
— Notowania cen śledzi solonych w porcie rybackim w Gdyni. (4. 11, — 11. 11.) 

W  percie rybackim  w Gdyni koncentru je się w magazynach tranzytow ych i w Chłodni 
Rybnej całkow ity im port śledzi solonych oprócz śledzi solonych pochodzących z po l­
skich połowów n a  M orzu Północnem. W  zw iązku z tem. przybyw ają z Polski kupcy z 
branży śledziowej dokonując szereg transakcyj, usta la jąc  ceny w ahające się stosownie 
do dowozu śledzi i 'zapotrzebowania krajowego. Podajem y ceny tej nieoficjalnej giełdy 
śledziow ej. Ceny rozum ieją się za  dużą beczkę, ocloną, franco wagon Gdynia.

A. Śledzie importowane.
SZKOCKIE: C astelbayskie fulle — 118 zł, castelbayskie m atfulle — 110— 115

zł. m atfulle zwykłe: 110 zł, m atisy I, — 106 do 112 zł, m atisy II, — 99 do 102 zł, 
sm oilm atisy — 79 do 101 zł, crow nm atisy — 78 do 103 zł, spenty — 75 do 80 zł. Uliki
— m atjas large za pół beczkę: 75 zł, m atjas selekted za pół beczkę 67 zł, m atjas med-
jum za pół beczkę 60 zł.

YARMUDZKIE: T ro jka B loom fieldsa: m atis 90 zł, sm ollm atis 87 zł. I. T ra-
dem ark: m atfull 96 zł, m atis 88 do 92 zł, sm ollm atis 83 do 89 zł. II. T radem ark: mat- 
full 82 zł, m atis 76 do 83 zł, sm ollm atis 73—80 zł. T endencja na śledzie yarm udzkie zni­
żkowa ze w'~ Rędu na duże połowy tych śledzi w A nglji i ze względu na celową akcję im ­
porterów  v.’ G dańsku zdążających do odciągnięcia kupców  śledziowych z G dyni do 
G dańska r  zez oferowanie bardzo niskich cen.

NORW ESKIE: Sloe 5/6:35 do 37 zł, 6/7:38 zł, śledziki bez głów 70 zł, m leczaki 
40 złotych.

ISLANDZKIE ŚLEDZIE: z Chłodni I. 70 do 75 zł, zwykłe 63 do 66 zł.
B. Śledzie solone z polskich połowów na Morzu Północnem: Mopol i  Mewa.
SZKOCKIE: fulle — 75 do 81 zł, m atfulle 75 do 86 zł, m atisy 75 do 86 zł,

sm oilm atisy 75 do 83 zł, m leczaki 94 do 97 zł, spenty 70 zł.
YARMUDZKIE: m atfulle 75 do 82 zł, m atisy 75 do 81 zł, sm oilm atisy 75 do 

81 złotych.
Jeżeli, porównamy ceny śledzi im portowanych z cenami z a  śledzie z  polskich 

połowów to widzim y m ałą różnicę chociaż śledzie z  polskich połowów zwolnione od
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cła wynoszącego 30 zł. powinne być o tak ą  sumę niższe w cenie. Z drugiej strony 
świadczy to dobrze o gatunku śledzi ,z ipołskich połowów mogących uzyskać tak  dobre 
ceny.

— Import śledzi szkockich dobiegł już do końca. N awiązując do ostatnich notatek 
w B iuletynie (Nr. 27 z dnia 12 października) notujem y w dalszym  ciągu ilości śledzi 
im portowanych. Od dnia 7 października do dnia 11 listopada włącznie przybyło sie­
dem statków  do portu  rybackiego w G dyni przywożąc 3.946/1 oraz 3.821/2 beczek ze' 
śledziam i z Anglji, Norwegji i Is land ji, Tow ar złożono w magazynach tranzytow ych 
H ali i Chłodni Rybnej.

— Import śledzi Yarmudzkich rozpoczął się. Są to w G dyni pierwsze śledzie 
złowione na wschodniem wybrzeżu A nglji obok G reat Y arm outh i stąd  pochodzi ich 
nazwa handlowa, w gatunkach śledzi solonych. Pierwszym  statkiem  był s/s M ars w 
dniu 29. 10. przywożąc 1.450/1 całych oraz 665/2 pół beczek. W dniu 2, 11. s/s Henry, 
4.013/1 i 1.046/2. Dnia 5 listopada s/s La F rance: 800/1 i 400/2. Dnia 10 listopada 
s/s O sterscholde. 1.881/1 oraz 581/2 śledzi solonych.

T ransporty  zamagazynowano w M agazynach Tranzytow ych Hali i Chłodni 
Rybnej,

— Przyw óz śledzi solonych z polskich połowów na M orzu Północnem  Firm  
Mopol i Mewa odbywa się na sta tkach  Żeglugi Polskiej utrzym ujących regularną ko­
m unikację z H ołandją (R otterdam ), Do R otterdam u dowozi się te śledzie ,z holender­
skich portów  rybackich: Scheveningen i V lardingen gdzie znajdu je  się baza operacy j­
na polsko-holenderskich statków  śledziowych.

Od dnia 7 października do dnia 11 listopada przywieziono do portu  rybackiego 
w Gdyni na sześciu sta tkach : 6.614/1 oraz 3,495/2 beczek śledzi 'solonych, k tóre zam a­
gazynowano we w łasnym magazynie F-m y Mopol oraz w H ali L icytacyjnej Chłodni 
Rybnej, ponieważ magazyn F-m y Mewa znajdu je  się dopiero w budowie.

— Ruch kolejowy z portu rybackiego w Gdyni jest bardzo intensyw ny i tak  od dn.
7 październ ika do dnia 11 listopada br, w ysłano śledzi solonych 194 wagonów (z czego 
38 wagonów tranzyt.) Śledzi świeżych w lodzie w ysłano 17 wagonów lodowni (są to 
śledzie importowane.) Szprotów  z polskich połowów w ysłano dwa w agony-lodawnie.

Jeden  to r kolejowy w porcie rybackim  nie w ystarczał, wobec tego przystąpiono 
do budowy drugiej linji kolejowej, k tó rą  wykończy się jeszcze w listopadzie.

— Zapowiadany import śledzi świeżych w lodzie przez port rybacki w Gdyni 
doszedł do skutku i udowodnił, że i w m iesiącach październik-grudzień możemy sp ro ­
w adzać te śledzie przez nasz port. Dotychczas ty lko  norw eskie śledzie w lodzie w 
okresie styczeń—m arzec szły przez Gdynię a inne korzystały  z pośrednictw a H am bur­
ga i tranzytu  niemieckiego, Przedew szystkiem  obaw iano się czy śledzie w ytrzym ają 
tran spo rt trzech do pięciu dni w miesiącach październik— grudzień. O kazało się jed ­
nak, że obawy są nie na miejscu jeżeli tylko tow ar jest dobrze obłożony lodem tłuczo­
nym i złożony w  sta tku  w osobnej luce. .Pierwsze próby udow odniły że i te  śledzie 
świeże w lodzie możemy sprow adzać bez zbędnego pośrednictw a przez nasz port w 
Gdyni.

Dotychczas nadeszły  cztery sta tk i dla Zw. Polsk. Przem , Rybnego w Katowicach: 
Pierwszy sta tek  Rex przyw iózł ze Szwecji (Goteborg) 700 skrzynek a 50 kg. netto. 
W  dniu 21 października br. sta tek  D antzig w dniu 25 października z H olandji (Ymuiden) 
328 skrzynek. S tatek  Ju lian a  w dniu 4 listopada 742 skrzynek z  Ymuiden. S tatek  A ugust- 
cords w dniu 10 listopada 1.000 skrzynek śledzi świeżych w lodzie.

F irm a Społem w Gdyni sprow adziła drogą kolejową z H am burga 1 wagon śledzi 
świeżych 65 skrzynek do w ędzenia oraz statkiem  C lara L. M. Russ 25 skrzynek z H am ­
burga w dniu 7 listopada. Tym samym statkiem  nadeszły śledzie do fabryki konserw 
w Poznaniu 117 skrzynek (a 80 kg. netto).

Tak więc G dynia otrzym uje nowy rodzaj tow aru w ostatnim  kw artale  br. Trzeba 
podkreślić, że dzięki nowoczesnym urządzeniom  portu  rybackiego w G dyni sta tk i p rzy ­
byw ające ze śledziam i świeżemi w lodzie są wyładow ywane natychm iast (nawet w nocy 
i w n iedziele), dosypuje się każdą skrzynię lodem tłuczonym  i solą i ładu je  się do wagonów 
lodowni. Śledzie te  przeznaczone są dla fabryk konserw, gdzie wędzi się je na biklingi i 
sporządza jako opiekane.

— Statystyka U rzędu Morskiego nie uw zględnia zupełnie' podziału śledzi solonych 
im portowanych i z  połowów polskich tow arzystw  na M orzu Północnem . Te dwa gatunki 
niem ożna łączyć choćby .ze względu na umowę polsko-gdańską, gdzie G dańsk może 
liczyć nasze w łasne połowy do kontyngentu przez Gdynię co jest niedopuszczalne.
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Z tego samego powodu należy w ydzielić ze sta tystyk i U rzędu M orskiego śledzie 
świeże w lodzie, k tóre są  w ydzielone w umowie polsko-gdańskiej.

Tak więc sta ty styka  Uirzędu Morskiego praw adzićby mogła osobno; a) Śledzie 
solone im portowane, b) śledzie solone z polskich połowów Mopol i Mewa, c) Śledzie 
świeże w lodzie, d) Śledzie zamrożone. D opiero w tedy posiadać będzie tak a  sta tystyka 
znaczenie praktyczne.

— Próbna w ysy łka  raków m rożonych  odeszła z G dyni statkiem  Prem ier do Lon­
dynu gdzie będzie przeładow aną do m iejsca przeznaczenia do Boulogne sur M er (F ran ­
cja). —

Są to rak i pochodzące z Polesia, przysłane w stanie żywym do G dyni i zamrożone 
w Chłodni Rybnej. Odbiorcą jest polska firm a w Paryżu.

O ile ta  próbna przesyłka wykaże, że raki zamrożone p rzy jdą w dobrym stanie 
i znajdą odbiorców we F rancji to stanowić to będzie zupełny przew rót w naszem gospo­
darstw ie rakowem,

Polska eksportu je  rocznie około pół milj,ona kg. raków  żywych czyli pod względem 
ilościowym jest to najw iększa pozycja w eksporcie p rodukcji słodkowodnej (w artoś­
ciowo około pół m iljona złotych).

N ajw iększe połow y raków  i najw iększy eksport p rzypada na miesiące od kw ietnia 
do w rześnia tracąc na swem nasileniu w miesiącach zimowych. W  okresie największych 
połowów rak a  ceny są bardzo niskie. Gdy próby zam rażania raków  okażą się handlo­
wo korzystne to uda się nadm iar raków  zamrozić i przechować w Chłodni Rybnej 
w G dyni aż do czasu otrzym ania lepszych cen. U niknie siię więc fatalnej zniżki cen 
w pełnym  sezonie połowów. P oza  tem da to możność wyzwolenia się ze zbędnego po­
średnictw a agentów niemieckich skupujących ten  tow ar i w zbogacających się na po ­
średnictw ie ponieważ z Niemiec rak i polskie idą do innych państw.

— B rak m niejszych sta tków  w  „Żegludze P o lskiej"  pow oduje korzystanie z ob­
cych statków  zw łaszcza przy przyw ozie śledzi świeżych w lodzie, oraz śledzi zamro­
żonych. Tow ary te przychodzą do G dyni w miesiącach; październik, listopad, grudzień, 
styczeń, luty, marzec. Pozatem  sta tk i takie  mogłyby obsługiwać im port śledzi solonych 
w miesiącach letnich i zimowych.

Do śledzi świeżych w lodzie i zam rożonych nadaje  się najlep iej sta tek  m ały o to ­
nażu b ru tto  około 500 ton a netto  150 ton. S iła maszyn 300 HP. z urządzeniem  chłód - 
niczem. —

W  przyw ozie śledzi świeżych w lodzie i zamrożonych odgrywa rolę przedew szy­
stkiem  szybkość statku.

D la p rzykładu  podajem y bardzo ciekawy dokum ent ilustru jący  drogę z Ymuiden 
(H olandja) do Gdyni stadku Ju lian a  ze śledziam i świeżemi 50 ton. S ta tek  Ju lian a  
posiada 409 tom bru tto  i 128 ton netto  siła maszyn 275 HP, szybkość 11 mil. Oto krótk i 
wyciąg z dziennika okrętowego;

Dnia 31 październ ika br. Ymuiden o godzinie 13.13 początek ładow ania śledzi, za ­
kończenie o 19.30 i w yjazd z portu. Godzina 23,30 opatrzenie luk i skontrolow anie 
pomp, —

Dnia 1 listopada br. godzina 3 la ta rn ia  H aaks. W iatr NW o sile 7 do 8. Morze 
bardzo wzburzone, sta tek  robi zaledw ie cztery mile. G odzina 12,45 Terschelling Bank, 
W iatr o sile 7 NNW.

Dnia 2 listopada br. o godzinie 2 E lba I. W arunki jak poprzednio. Godzina 9 30 
Cuxhaven. K ontrola celna. Na Elbie jazda dobra aż do B runsbuttel. Godzina 13 w jazd 
do K anału Kilońskiego. W ysłano telegram  do H olandji. Z pilotem  przejechano kanał. 
G odzina 20,30 H ołtenau i dobranie węgla. O północy minięto la tarn ię  Laboe.

Dnia 3 listopada; G ęsta mgła, sta tek  jedzie powoli, pozatem  pogoda dobra. O 
godzinie 7-mej mgła opada i m inięto la tarn ię  Fehm annbelt. W iatr o sile 3, kierunek NW. 
G odzina 11,30 G jedser Riff. W iatr NO. O północy na A dler G rund.

Dnia 4 listopada; W iatr 0, sile 6. F ale  krótk ie  i wzburzone kurs na południe od 
Bornholmu, G odzina 20 przejechano obok la tarn i Rozewie (Polska). Pogoda dobra. G o­
dzina 23,30 Hel.

Dnia 5 listopada: na redzie w G dyni o godzinie 0,30. Z powodu braku  p ilo ta 
w jazd do portu  dopiero o 3,30. S tatek  zadeklarow ano i rozpoczęto w yładunek w niedzielę 
o 8.30 rano. W yładunek ukończono o 17-tej.
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TOW. PRZEMYSŁU RYBNEGO

I I I L O O l M l I F I E L I D f
IM P O R T  Ś L E D Z I  S O L O N Y C H
G O Y N  I A  P O R T  R Y B A C K I
Telefon : 2005 — Biura w Hali Rybnej 
Telefon : 1250 — Magazyn Śledziowy

Gdynia Port Rybacki

Morski instytut 
Rybacki

H A L A  

I C H Ł O D N I Ą  

R  Y  B  N  A

Fabryka Sodu
S k ł a d y  t r a n z y t o w e  w  k o ­

m o r a c h  c h ł o d n i c z y c h .  
S p e c j a l n y  m a g a z y n  t r a n ­
z y t o w y  o  p o j e m n .  1 0 . 0 0 0  

b e c z e k  ś l e d z i
R achunek  czekow y: Nr. 1222 w B an k u  G os­

p o d a rs tw a  K ra jow ego  w  Gdyni.
Telefon 1770

R e  k l a m a

w  B i u E e ł y n i e  

I n f o r m o c y i r s y m

Izby Przem ysłowo-Handlowej

n i e  i o w o d i i

C e n n ik  o g ło sze ń  w ysy ła  się na źg d a n ie

» © C E A  IN «
PRZETWÓRNIA RYB MORSKICH 

G D Y N I A  -  P O R T  R Y B A C K I
H a l a  i C h ło d n ia  R y b n a  T e le fo n  2 0 - 3 8

P o l e c a :  Marynaty i konserwy rybne
oraz wszystkie gatunki śledzi solonych.
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J. BANKIER
I m p o r t  ś l e d z i  s o l o n y c h
b e z p o ś r e d n i o :  z isiandji, Anglji, Norwegji 

B i u r a  i s  Ic ł a  d y  w  Halli i C h ło d n i  R y b n e j  -- G d y n i a  — P o r ł  R y b a c k i
■ --=  T e le fon  1 1 - 9 6 .  ------ -

B I U R O  W W A R S Z A W I E  -  ul. G r z y b o w s k a  3
Telefony: 236-59 i 268-54.

G D Y Ń S K I  I M P O  RT Ś L E D Z I
( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T  L T D . )  
; Import śledzi solonych z Norwegji — Isiandji — Anglji —  .

Biura w Hali i Chłodni Rybnej — boks Nr. 3 — Telefon 21-84

W ła s n e  m a gazyny  ś le d z io w e  w p o rc ie  

= = = = =  ryb a ck im  w G d yn i =  -----

T o w a  r z y s t w c  O k r ę t o w e  
D alekom orskich P o ł o w ó w

„ M E W A "

rozpoczęło połowy śledzi na 
Morzu Północnem.

Za ł oga  c z ę ś c i o w o  p o l sk a .

Piętnaście własnych statków ry­
backich pod polska flagą

©
B i u r a :  

w  H ali  i C h ło d n i  R y b n e j  — b o k s  4  
G D Y N I A  -  P o r i  R y b a c k i

B i u r a :  W a r s z a w a ,  P r ó ż n a  1 4  m. 1

W y n a ję te  po m ieszczen ia  w  ko m o ra ch  

ch ło d n iczych  C H Ł O D N I  R Y B N E J

K. Czerkawski i S-ka

G D Y N I A  PORT RYBACKI

I

F A B  R Y K A
K O N S E  R  W  
R Y B N Y C H

W  HAL! i CHŁODNI RYBNEJ

Telefon 1 5 -7 4

Poleca :
60 gatunków wyśmienitych kon­
serw rybnych - Ryby świeże 

i wędzone


